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Wyfhodel w  Krakowie

codziennie o godzinie 8 1/* r?no- ^ j ł ^ s z y  Poniedziałki i dni 
następujące po świętach-

C e n a :
W K rakow ie  miesięczna 6 zip. kwartalna 15 zip.
W k r a ju  kwartalna r a z e m  z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w  Księgarni J ó z e f a  C zf .c h a  przy Głównym 

Rynku N r. 45 8.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy n a  kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j  m u  j  ą s i ę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaj* 

doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłów 
rolnicze itp.

uwiadomienia tyczące się sprzedały, kupna, dzierław itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po * grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za kałdą 
publikacyą n 8 stępel rządowy.

L  i  a  t  y
nie/ranknwane nieprzyjmują t i t , w yj,WMy od stałych lub 

sianych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje i o  groszy.

K rak ów  8 C zerw ca.
Ju ż trzeci tydzień u p ływ a  od wyjazdu księcia  

M enżykow a z C arogrodu, a burza ktdr^, ten w y ­
jazd  za p o w ia d a ł, w isi je szcz e  nad g ło w a m i, i 
ani się  widnokrąg polityczny nie w y ja śn ia , ani 
też z chmur nagromadzonych nie w y p a d ł dottjd 
żaden piorun: tylko ciężka i przesycona atm os­
fera nabawia trw ogą i utrudnia oddech. Z acho­
dnie rz^dy jakby astronomowie skierowali ku w scho­
dowi z gabinetowych gw iazdarń swoich w szy st­
kie s z k ła  obserw acyjne i w miarę k łębow ania  
się  chm ur, to grom y to pogodę rokują, a żaden  
z  nich nie śm ie kazać uderzyć w  dzw ony na roz­
pędzenie chmur, w obawie aby tego bicia nie 
wzięto za  alarm ogniow y. Taki stan d łu go  po­
trwać nie m o ż e : lada dzień przyniesie nam bądź 
nowinę o rozpoczęciu wstępnych kroków nieprzy­
jac ie lsk ich , bądź o odnowieniu stosunków dyplo­
m atycznych, choćby tylko w najlżejszych zarysach. 
N iepew ność ta najlepszym dowodem , iż s ło w o  
wojny lub pokoju w yjść  tylko może z ust w szech -  
w ła d zcy  R o s s y i ,  a któż powiedzieć z d o ła ,  czy  
powolny upadek Turcyi za  długim  byc mu się  
zd a je , lub czy  zechce cierpliwie czekac osta­
tniej państwa tego chwili?

D la tego rozpraw y parlamentu an gielsk iego, 
interpelacye w  obu izbach, przeznaczone nie dla 
usłyszenia czegoś sta n o w czeg o , ale dla usłysze­
nia iż nic powiedzianem byc nie m oże; dla tego ro­
zumowania urzędow ych , półurzędowych i anti- 
rządow ych dzienników francuskich i angielskich, 
usposobienie cesarza Francuzów  lub interesa han­
dlowe i m orskie A n glii, nie zdołają , w  wilią roz­
strzygnięcia, postawie nas chocby tez na drodze 
przypuszczeń , nie m ówiąc już przewidzenia. » 4 u -  
szn ie p ow iedział nasz korespondent w liście sw o ­
im z Konstantynopolu przed kilką dniami umie­
szczonym  , że tam na miejscu nic nie w iedzą; tak

samo nie wiedzą nic w  Londynie i w  P a ry żu , i tej 
niewiadomości przypisać trzeba dziwaczne zagra­
nicznych pism miotanie s ię  na prawo to na le­
w o , jakby gra w setto i jjc]10 ? j takąż sam ą  
grę na giełdach.

K w estya  wschodnia nje j est jjWestyą bytu Tur­
cyi. YVyrok dawno już podpisany zo sta ł, który 
panowaniu islamu w Luropje koniec położy; idzie 
tylko o t o ,  czyli zieizayyy jeg 0 pójdą od razu 
pod zwierzchnictwo sąsiadów , czyli też tytu ł ich 
zostanie w rekach d z is ie jsz y ^  posiadaczy tern czem  
b y ł tytuł Cezara dla^Roinulasa A ugustulusa— ty­
tułem pałacowym . G dyby niocarstwa europejskie 
o zn a czy ły  zaw czasu dziedz ico’w tureckich posia­
d łośc i w Europie, spraw a ta niezmiernieby się  
uprościła i przyszłob y  może do powtórzenia tego  
„przypadku" na lądzie lub morzu , jaki się  zda­
rz y ł admirałowi Codrington p0d Naw arynem  (s p a ­
lenie floty nazwano naów czas w  mowie tronowej 
„nieszczęśliw ym  Przypadkiem “)  i resztę z a ła ­
tw iłb y  kongres lub now y protokół londyński, ale 
że takiej umowy m iędzy mocarstwami nie m asz, 
przeto sprawa wschodnia jest spraw ą pokoju lub 
wojny. Z e  za ś  wojny europejskiej nie chce i chcieć 
nie może z rozlicznych powodów żadne państwo 
w Europie, przeto kw estya  wschodnia załatw ioną  
będzie jak  się zdaje na drodze układów , które 
lubo jej ostatecznie nie zadecydują, wszakże od­
wrocie są  zdolne niebezpieczeństw o chwilowe prze­
dłużając stan ty m c z a s o w o ś c i .

G d y b y  nam  w o ln o  b y ł o  p r z e w id y w a ć  ze  w sk a­
zań, przypuścilibyśm y, że  gabinet petersburgski 
zna dobrze obawę Europy przed wojną i że na 
tej obawie korzyści sw oje buduje, bo ona dozwoli 
mu w ym usić na rządach te k o n c e ssy e , jakichby  
nawet sam a Turcya uczynić mu nie m ogła . W y ja zd  
przeto księcia M enżykow a nie tyle b y ł  w ym ierzo­
ny zdaniem naszem  na u m ysły  D yw anu  ile na

u m y s ł y  d y p lo m a tó w  z a g ra n ic z n y c h ,  i c z a s  o b e c n y  
p rz e z n a c z o n y  j e s t  z a p e w n e  n a  t ra k to w a n ie  p o m ię ­
d z y  g a b in e ta m i ,  k tó re  nie j e d n ą  o f ia rą  na koszt 
1 urcy i,  okup ią  d a l s z e  la ta  poko ju  i p r z y ja ź n i .

Korespoodenryt Caasu.
. 'Ł pod Mielca 5 czerwcu.

Dziwi mnie, iż dotąd mepodano wam sprawozdania o 
wystawie Tarnowskiej, pewnym będąc, iż to z u r z ę d u  
przez c. k. Towarzystwo rolnicze nastąpi, niepostarałem 
się o dokładne szczegóły, ile zaś jako spektator sądzić 
mogę, wystawa ta zasługiwała na wspomnienie, szcze­
gólnie co do bydła, którego kilkadziesiąt sztuk w pię­
knym gatunku i dobrze wychowanego dostarczono By­
dło pani Kotarskiej, pp. Ostaszewskiego, Konopki i Leona 
Dzwonkowskiego, jako domo-rosłe otrzymało pierwszeń­
stwo. Również owce pp. Homclacza, Lipowskiego i Mi­
chałowskiego Młocarnia p. Eliasiewicza bardzo pięknie 
zrobiona, po dokładnej próbie sprzedana za 600 fi. m. k. 
Byio tam i po garstce zboża, które atoli jakoś tak jak 
nasze wyglądało. Widząc je  na wystawie zadziwiłem się 
jak ów Moliera miesicmnin-szlachcic, dowiedziawszy się 
iż i on mówi prozą. Og łem wystawa ta bardzo dobre 
sprawiła wrażenie; dodawała ona otuchy, że kraj co mi­
mo tylu przeciwności dźwiga się do tego stopnia w ma— 
teryalnym bycie, ma nad sobą jakąś wyższą opio' e ,  n a  
którą oby zdołał zasługiwać!

Między wielu rzeczami ruchomemi i nieruchomemi któ­
re wartoby było na wystawę sprowadzić, jako odwrotną 
stronę obrazu, radbym był widzieć tam drogę czyli tak 
zwany gościniec od Lisiej Góry do Tarnowa wiodący, 
zw łaszcza też pod samem miastem, ztąd możnaby było 
mieć miarę co się dzieje u nas, o sześć mil od urzędu 
obw o d o w eg -o  D ru g i  p rz e d m io t  g o d z ie n  w y s ta w y  b v łb v

C L \L T o Z “ o,a'u z ' “ y " ' J ą  p<,ja” i*ć - ltó»

’Ł  Tarnowa 5 czerwca.
Tylokrotne narzekania na niesłychanie złe drogi w ob­

wodzie Tarnowskim, i powtórne skargi nietylko w pi­
smach publicznych ale do wyższych władz zanoszone: 
zwróciły uwagę władz na panujące z łe ,  a urząd obwo-

CZĘŚĆ ŁlTĘMCKO-ARH S n C Z H .  
LISTY ZE WSCHODU.

Gaza 12 kwietnia 1853 r.
N iespodziew acie się zapewne, że odbieracie list niniej­

szy  z kwarantanny; ż® 0(1 waszego korespondenta ucie­
kają, jakby od zapowietrzonego, i to od dni dwóch. A 
jednakowoż niema ani dżumy, ani zarazy, ani morowego 
powietrza z łaski Boga sni w Egipcie ani w Syryi. 
P ocóż więc kwarantanna? spytacie.

Pytałem się i ja o to nieraz, jeszcze w Kairze, ale 
nikt odpowiedzieć niepotrafił, chyba ruszeniem ramion. 
Zdaje się, że po ustąpieniu z Syryi wojs egipskich po­
dobało się Porcie utrudnić stosunki między -emi krajami, a
biorąc za pretekst morowe powietrze, założyła kwarantannę 
w Gazie. Mehmed -  Ali odpowiedział na to zaprowadza- 
jąc kwarantannę w El-Arish: Jest w tern cosy jbk  widzi- 
cie, przypominające owych fornali krakowskich, którzy 
się kłócą, a w kłótni biją żydów spokojnie na wozach 
ich siedzących. Naturalnie, że każdy bije żyda będącego 
n a  wozie swojego przeciwnika. Role nieszczęśliwych ży­
dów odgrywają w sprawie kwarantanny syryjsko-egip­
skiej biedni podróżujący. Siedzą w kwarantannie, jedy­
nie dla tego, że stosunki między Portą i Egiptem nie są 
dotąd zupełnie ustalone. Z resztą uskarżać się nam o to 
nie bardzo przystoi, ileż to razy bowiem w naszej cy- 
wilizowanój Europie się zdarza.

Wszakże konsulowie mocarstw różnych starali się o tej 
mipsienie lak u Porty, jak u zmarłego wicekróla. Nie 

i- • a o t dntad otrzymać żądanego rezultatu, natra- mogl, jednak d«-t^ y J  do przełamania trudną, 
fiwszy na mną O j * "  ’  porta i  d^ a zawsze aby E-

- * « « *  -  ■

ubliżenie swej monsrchicznój go nosci, pierwszy to uczy­
nić. I otóż, dla czego siedzę w kwaratannie.

Lecz pozwólcie abym się wrócił do El-Arish, to jest 
do Afryki. El-Arish na morzu c 'ódziemnem, i Suez nad 
morzem Czerwonórn, są to dwa ostatnie miasta egipskie, 
a linia ich łącząca przez pustynię, j est podobno ” łaści_ 
wą szerokością międzymorza łączącego Afryką z Azyą. 
Całv jednak dzień jeszcze jechałem pustynię,. lubo coraz 
mniej dziką, nazajutrz dopiero, to )est raj ofeofo gQ_ 
dżiny dziesiątej z rana p ,y y na miejsce, gdzie dwa 
kamienne słupy postaw.one przez Mehmeda-Ali, a roz­
graniczające Egipt od Sy . >1 oraz konweneyo-
nalną granicę dwóch cz j ' mi \  ‘ Innej podobno tru- 
dnoby znaleść, bo trak y A:zyą , Afryką w tyra
względzie o ile wiem n J , szakże, gdyby naturę 
ziemi brać przyszło z« P y (|wj0 granice Afryki po­
sunąłbym nieco dalej. ' godziny bowiem drogi, 
od owych słupów, nagła u J się zmiana w krajobra­
zie. Zjeżdżając z góry ' ec° Piasczystój, rozwi­
ja się przed oczami P*sSZ^ pvv 5 Prz«cudną wegetacyą, 
ogrodami, z mnóstwem >jgowych, pomarańczo­
wych, z płotami z kaktusów, , fowem , która po pustyni 
prawdziwym wydaje s*# ri,J. g. . . . .

Ogrody te należą do W ' e z  n nCZ’ wsi  sy7 » skl(i.b 
gdzie się schodzą drogi Przez Puszczę tak z El-Arish, 
jako też z Suez Wieś s9m.a n| dzna z lepianek złożona, 
niczem nawet strojem °d mieszkańców egipskich się nie 
r,J*ni. Zaraz na wstęp'0 T  " as źołnierz> murzyn 
na dzielnym koniu, a S'ę z drogmanem, za­
prowadził na plac gdzie Pr i «e i k ,  zaPtsał ilość lu- 

wielbłądów, koni, p’ słow0m wszyst­
kich żyjących zwierząt znajdujących się w karawanie, a 
oddawszy pi„mo murzynom* przez wieś puścił
się drogę. Murzyn jechał “■Pr*rt(|  • kazał ustępować się 
ludziom na bok, wolsjąc >,Ź0 ' *'e kwarantanna. Od te| 
chwili bowiem byliśmy w kwarantannie; dzień ten liczył

się już do owych dni pięciu, które w niój odsiedzieć ma­
my. Ciągle pod eskortą jechaliśmy godzin pięć, krajem 
płaskim, w przepyszne obfitym pastwiska. Mniój piękne 
jednak niż w Egipcie stały urodzaje: jęczmiona nawet dosyć 
liche. Góry piasczyste coraz się bardziej od nas odda­
lały: po lewój ręce od czasu do czasu ukazywało się 
morze. Nad brzegiem spostrzegać się dawały wioski nie­
co już porządniej zabudowane. Pastwiska pokryte były 
mnóstwem wielbłądów, koni, owiec. Minęliśmy także dwa 
dość wielkie obozy beduinów, ale nieszczęśliwy murzyn 
niepozwalał się do nich przysunąć. Ciekawość nasza tern 
więcój była zaostrzoną, gdy nam powiedział, że jutro 
obozy te miały się bić z sobą, o co? jemu samemu nie 
było wiadomo.

Tym sposobem przejechaliśmy kraj niegdyś Filistynów, 
a około godziny czwartój ukazały się na wzgórzu mine­
rały miasta Gazy. W godzinę późnićj stanęliśmy pod mia­
stem przed bramą obszernego kwadratowe*"’ gmachu, nad 
którym złowieszczy powiewał pawilon- f atai kończyła 
się misya murzyna. Oddał nas straży,, któ.ra nas wpro­
wadziła na wielki czworoboczny , c ’ W,,0,koło
którego znajdują się mieszkania- .' ^ ’ 0 wielbłądy,
po zdjęciu z nich ładunku, £ * * *  «by kwarantann, 
pod gołóm odbywać niebem, prosiliśmy, czybyśmy ich lo­
su podzielać nie mogh, - / 0* ^ 8*? namioty, pod strażą

   odsiedzieć czasu. Odmówiono nam tei
" ś S  i wT-zano pokoje Składają się one z czterech 

gołych ścian, wprawdzie stukiem wyłożonych, kamiennej 
podłogi i drewnianć] powały. O żadnych meblach niema 
mowy- st01l,k..' rZ0S/ f , J TZ<* a improwizować. Obawialjimy 
się najbardziój aby łóżka, lubo twardego, bo na kamie­
niu, ze szczurami a co gorsza z innemi mniejszemi zwie­
rzętami dzielić nieprzyszło. Z łaski jednak perskiego pro­
szku, noc przeszła dosyć dobrze, i spodziewać się trzeba  
że inne cztery, kwarantanna bowiem trwa dni pięć ra ­
chując dzień wejścia i wyjścia, przeminą spokojnie.'



o  Z  A  S .

dowy Tarnowski cyrkularzem z dnia 14 marca 1853 do L. 
2462 wydanym, orzek ł potrzebę budowy dziewięciu dróg, 
obwód Tarnowski w różnym kierunku przerzynających, a
mianowicie:

1. Drogę z Tarnowa przez Partyn,  Żabno i Siedliszo-
wice do Uścia jezuickiego (do Wisły).

2. „ „ przez Porębę do Tuchowa, a z tamtąd do
granicy obwodu Sandeckiego.

3. „ » Przez Lisią G órę ,  D ąbrow ę, Szczucin do
Otalęźy (do Wisły).

4. „ „ przez Radomyśl, Mielec, Tuchów do Bara­
nowa (do Wisły).

5. Z Dembicy przez Rzemień, Wojsław do Mielca.
6. Z Ż ibna przez D ąbrow ę, Radomyśl, Przecław do 

Kolbu«zowy.
7. Z Ropczyc do Wielopola.
8. Z B i ra n o v a  do K.dbuszowy.
Urzą 1 obwodowy uznawszy gwałtowną potrzebę tychże 

d ró g ,  popiera budowę onychże z największą gorliwością. 
Dzięki wjęc usiłowaniom przełożonego naszego obwodu 
W go M etkla ,  i W go komisarza Zgórskiego, który kieru­
nek roboty tych dróg ma sobie oddany, spodziewać sif  
należy, źe wkrótce powód narzekania na z łe  drogi w na­
sz '  m obw odzie  ustan ie ,  s handel i przemysł znacznie się 
podniosą: a tóm samem podniesie się także wdzięczność 
nasza względem naczelnika władzy obwodowej, za któ­
rego  i W go komisarza Machera staraniem, także zapro­
wadzenie szkółek trywialnych w naszym obwodzie tak 
nadzwyczajne zrobiło  postępy, gdyż do czerwca 1852 r. 
było w całym obwodzie ledwie 13 sz k ó ł ,  a od tego cza­
su do dziś dnia urządzonych zostało 16 nowych szkółek, 
a względem 20  innych rozpoczęte są stosowne kroki.

Wiedeń 6 czerwca.
w Baron de Mayendorff po e ł  rossyjski przy tutejszym 

d w orze ,  wrócił  dziś rano z Petersburga. Spodziewano się 
go daleko później. Zdaje s ię ,  że opuścił Petersburg  po 
przybyciu księcia Menźykowa, lub przynajmniej w sk u te k  
zerwania stosunków dyplomatycznych w Carogrodzie. Pan 
Oubril pierwszy sekretarz poselstwa wrócił z Petersbur­
ga wczoraj wieczorem i nic o podróży ministra pewnego 
niewiedział. Gabinet tutejszy jak powiadają, był zawia­
domiony w nocy z W arszawy o nocie cyrkularnej,  która 
miała wyjść z Petersburga do wszystkich dworów z o-  
świadczeniem, źe Rossya przy swych domaganiach w zglę­
dem Porty trwa i źe takow e, jakto zapowiedział książę 
Menżykow inną drogą popierać myśli i je s t  gotową. Po­
w iadają  nadto ,  źe w skutek tej wiadomości odbyła się 
rad a  ministrów pod p rzew o d n ic tw e m  samego Najjaśniej-
SZOgO Pana. Niemogłum sprawdzić tój ostatnió) wiadomo-

ści. Pierwsza zdaje się być pewną. Jakikolwiek obrot 
rzeczy w ezm ą, bądźcie pewni,  źe Austrya przy  Rossyi 
pozostanie i od jej polityki nieodstąpi. Gra dzienników 
paryskich i londyńskich je s t  śmieszną i politowania g dną.

Ślub arcyksięźniczki Maryi z królewiczem belgijskim, 
odbędzie się 2go sierpnia w Wiedniu przez prokuracyę. 
Królewicz przyjmie swą małżonkę na granicy Belgii. A r-  
cyks ężniczka będzie miała w tej podróży przy swym 
boku hrabinę Clam-Gallas i hrabianki Wrbna i Festelics. 
Mówią, że rychło  potem sędziwy i dobry król Leopold, 
rządy państwa całkiem syn iwi swemu powierzy.

Jej Ces. Mość Cesarzowa Marya, opuściła dziś rano 
Schonbrunn udając się do Massa (w  Piemoncie), dla wi­

dzenia się z swoją siostrą. W zięła z sobą lir. Palfy, da­
wną swą osobistą przyjaciółkę. Zdrowie Najjaś. Pani jest  
w dobrym stanie. Przyjęcie jej na dworze było pełne 
uprzejmości i należnego szacunku.

_ Przegląd Politfcsfi|.
Ze spraw niemiecku h kwestye religijne najwybitniej wy­

chodzą na w ierzch, jak to już powielekroć mieliśmy spo­
sobność powiedzieć. Znanem jest czytelnikom naszym 
breve papież*10 tyczące się mieszanych małżeństw, które 
o trzymał biskup trewirski; pisma publiczno nie były do­
tąd w zgodzie , czyli breve to do wszystkich biskupów 
przesłanóm zostało. Gazeta Spenera  twierdzi obecnie, 
iż tak je s t  w samej rzeczy, wszakże dodaje,  iż dwóch 
z pomiędzy biskupów i t0 w prowincyach zamieszkałych 
przez większą ilość katolików aniżeli protestantów, prze­
s ła ło  z tego powodu „protest8 do Rzymu, zwracając u- 
wagę stolicy apostoł,kiej na szkodliwe dla katolicyzmu 
skutki z ścisft go wykonywania przepisów o małżeństwach 
mieszanych. Niepojn ujemy co znaczy wyraz „pro les t8 
w hierarchii katolickiej j dla tego doniesienie Gazety po­
miecionej za bajeczne poczytać musimy.

W Badenskiem usunięty został minister spraw wewn. 
baron Murschall i oddano' tymczasowo tekę jego  ministro­
wi sprawiedliwości p W echm ar; powodem tego ma być 
c ęc za a wienia sporu z biskupami wyższego Renu, cze­
mu p. arschall jako zacięty obrońca protestantyzmu g ło ­
wnie stał na przeszkodzie.

zgromadzenie związkowe uchwaliło rozłożyć 500 000 
z r. na pokrycie bruku w ka«sie związkowój, powstałego 
jeszcze w latach 1848 i 1849.

*T te organ rządu pruskiego mniema, że sprawa 
wschodnia dałaby się załatwić najprędzej tym sposobem, 
iżby traktat wymagany przez Rosyą celem zapewnienia 
praw kościoła g reckiego, zawarty był nie tylko między 
Turcyą i Resyą, ale oraz między wszystkiemi mocarstwa­
mi w celu zapewnienia praw wszystkich wyznań chrze-  
ściańskich, a zarazem dałoby się przy tej sposobności 
zabezpieczyć byt polityczny Turcyi.

—  Jo u rn a l des Debals p isze, źe hr. Nesselrode,  który 
jak wiadomo równocześnie z księciem Menźykowem opu­
ścił Carogród, w przejeździe do Londynu zatrzyma się 
również w Paryżu. Missya jego  powszechną zwraca na 
siebie uw agę ,  spodziewają się po niej bowiem wyjaśnie­
nia dalszych Rossyi zamiarów.

Zresztą francuskie dzienniki nie przynoszą dzisiaj nic 
nowego w sprawie w schodniój; mówią tylko źe P orta  ma 
niebaw em  w ydać  do m ocarstw  europejskich manifest t ł u -
m ao z ąc y  jó j p o s tę p o w a n ia ,  tu d z ie ż  *o z a ra z  po  o d je ź d z ie
księcia Menźykowa wyprawiła wyższego dygnitarza do 
P ete rsb u rg a , dla złożenia Cesarzowi W szech Rossyi wszel­
kich z swej strony wyjaśnień.

Posiedzenia franeuzkiego senatu miały być w ponie­
działek zamknięte. M onitor zawiera sprawozdanie p. Bil- 
lault o czynnościach Ciała prawodawczego.

—  Angielskie dzienniki, torysowskie zwłaszcza i r a ­
dykalne, z wielką gwałtownością powstają na Rossyą, i 
na T im esa  który podobnie jak D ebaty  w łagodniejszem 
świetle postępowanie księcia Menźykowa przedstawić u -  
siłuje. M orning P ost organ Palmerstona korzysta z obe­
cnej sytuacyi, aby podnieść energiczne stanowisko swo­
jego  patrona w obec  niedecydowności i powolności jego

Ale w dzień to inna sp raw a : hałas bez przestanku. 
W szystko odbywa się na dziedzińcu, a drzwi trzeba mieć 
o tw arte ,  bo inaczej światła nie ma dość S p o k o ju .  Cią­
gle uwijają się dozorcy, wołają przestrzegając aby taki 
co si dzi jeden  dzień nie zetknął się z takim co siedzi 
dwa lub w ięce j ,  lub co gorzej z takim co wcale nie je s t  
w kw arantannie, ale je s t  urzędnikiem lub żołnierzem na 
służbie. Ciągle przyjeżdżają nowe karawany, inne od­
jeżdżają. Na nieszczęście święta wielkanocne greckie mnó­
stwo śc iąga ją  pielgrzymów. Pominąć tu nie m o g ę , że 
przygotowanie greckich pielgrzymów do zwiedzenia miejsc 
Świętych, nie tylko je s t  szczególne ale prawdziwie gor­
szące. Pisałem wam że Egipcyanie namiętnie lubią śpie- 
vvy i tańce. Owóż więc co chwila formują się ko ła ,  które 
śniewają w dłonie bijąc do tak tu ,  a w pośrodku ohydnie 
przebrani mężczyzn, wyprawują tańce ,  tak rozw iozła ,  że 
tańce Almeów skromnemi przy nich by si,  wydawały 
Kobiety i dzieci p r z y g l ą ^  s>«Mym zabawom, a co gor­
sza nawet księdza greck ieg  S y pektatorami dostrze-

g<Miasto Gaza któremu się  PrzyP. ® S  z dachu mojego
m ieszkania, leży na wzgórzu 1 • 'J? P o d s ta w ia .
W ewnątrz ma ono być brudne jah  inn . '  wscho­
dnie. Otoczone jes t mnóstwem drzew i ę p„^’ a p*otY 
zielone z kaktusów przypominają .ni SycyllJb . T 0°raz 
są rzadsze ,  niebawem znikną zupe łn ie ,  nite|sce ic za_ 
stąpi o liwka, i figa, owe drzewo biblijne /»<>«* ?‘e 
Bo też za Gazą zaczyna się Palestyna, ÓW »raJ £ azie 
każde miejsce, każdy niemal kamień naznaczony )es 
w Piśmie S., i przemawia do duszy językiem Psalmów, 
lamentacyi, lub słowem ewangelii. Za dni kilka stąpać 
będę po owej ziemi cudów, błogosławieństw i przekleństw, 
za dni kilka będę w kraju obiecanym, na miejscu odku­
pienia rodzaju ludzkiego przez najwyższą ofiarę. Myślą 
wydzieram się ciągle z więzienia w którym jestem trzy­
many, iecz uj0 majqC siły gamsona, czekać muszę dopóki

się brama nie otworzy, i lekarz kwarantanny za zdrowego 
nie uzna. Radbym tylko być do zwiedzenia miejsc św ię­
tych moralnie tak usposobiony, jak  jestem zdolny odpo­
wiedzieć wszystkim hygienicznym egzaminom.

Z Gazy jrZy drogi prowadzą do Jerozolimy: jedna na 
Jaffę, dawny port Joppejski,  dfUg a na Bauch, dawną 
Arimatią, trzecia wprost do niej wiedzie bez żadnego 
zboczenia. Obieram tę ostatnią jako najkrótszą; góry które 
si? przebywa były dawniój bardzo dla podróżujących nie­
bezpieczne. Dziś niemi być przestały: pielgrzymi bez p rze­
szkody stają w Jerozolimie. Wolny ten przystęp zawdzię­
czają głównie posiadaniu acz krótkiemu Syry. przez Meh- 
meta Ali. Ibrahim Pasza oczyścił całkiem z tej strony 
drogę od napadów a nawet od haraczu. ie wchodząc 
w kwestyą eg ipsko-tu recką ,  oddać należy zupełną z tej 
strony sprawiedliwość rządom wicekro a. ^zwątpienia 
gdyby dłuźój przy posiadaniu Syry. utrzymać się był po_ 
trafił,  Syrya zyskałaby była ogromnie. n je d e n ,  swoją 
energią którój syn jego  tak dzielnie o powiedzieć umiał 
zdołałby był poskromić zuchwałoś a uinów, których 
rząd turecki niewypowiedzianie oszcz^' za- Czyni zaś to, 
o ile sądzić mogę nie tyle z rachuby aby mu w razie 
nowego sporu z Egiptem pomagali, i e może z owego 
ciągłego starania o zachowanie sposojności w swem pań­
stwie. Wszelki ruch w Turcyi ma o ig ło s  w Europie, u -  
kazuje jej słabość i jes t  pobudką ościennym państwom do 
“nęszania się w jej sprawy. Z beduinaini porta występuje 
r*Wsze jako pośredniczka, nigdy prawie jąko w f a d V  Ni! 
tem *,*^la(iomioną je s t  przez konsulów 0 bhskiem między 
krwawa ° " * »  pokoleniem s ta rc u  które często b 
w e 7 Ł b*w a ‘ kommunikacye całkiem przerywa, a na-  
rzvni w i ! o k o l i c o  czyni całkiem niedostępnemi. Cóż 
wojska kPtó  > h Przypadkach t' wysłać oddział
nara  dział ^ . z a i m p o n o w a ć  potrafił,  zamiast dodać mu
duińska W Y sw T , naJwi«c0J . f  -  Wyobraźnią b e -  du ińsltą , wysyła słaby oddzialik , z dwudzłestu lub dw u-

kolegów. Nowo założony przez p. d’lsraeli dziennik the 
Press  pisze w tym względzie:

„ W  zeszłą sobotę odbyła się blisko 4-godzinna rada 
gabinetowa. Zebranie to było burzliwe. Mówiono źe rząd 
francuzki nagli rząd królowej o stanowczą odpowiedź, 
czyli Anglia gotowa je s t  oprzeć się wraz z Francyą wszel­
kiemu naruszeniu całości i niepodległości ottomańskiego 
państwa. Zapytanie to wprost przedłożone zostało gabi­
netowi przez sekretarza stanu spraw zagr. Ale równie 
o n ,  jak  i lord Aberdeen poprzestali na zwykłych fraze­
sach o zaufaniu jakie pokładać należy w Cesarzu Miko­
łaju i p. Brunnow, i o opinii sw oje j,  źe książę Menźy- 
kow instrukcyo swoje przekroczył.8 Wszakże lord Pal­
merston energicznie przeciwko temu pow sta ł ,  i zna lazł-  
szy poparcie ze strony lorda John Russell , większość na 
swoją przeciągnął stronę. Tak zapadła decyzya , aby T u r-  
cyi przyjść w pomoc.

P R O G R A M
W ystawy bydta, machin i narzędzi rolniczych c. k. 
I owarzystwa gospodarczo-rolniczego Krakowskiego 

w r. 1853.
W y s t a w a  b y d ł a ,  m ach in  i n a r z ę d z i  ro L i icz y rh  od ­

b y w a ć  się  będ z ie  w  dn ia ch  1 3 ,  1 4  i 1 5  c z e r w c a  b. 
r . w  og ro d z ie  B y s t r z o n ę w s k r h  na  W e s e ł e j ,  pod N r

W y s t a w a  o tw a r t ą  b ę d z ie  od g o d z in y  8  z r a n a  do 
o e j  w iec zó r .

W celu p o k ry c ia  k o sz tó w  w y s t a w y — e z n * c z a  się  
b d e t  w n ijśc ia  na  j e d e n  r a z  i n a  j ^ d n ą  c sn b ę  po cen ie  
1 5  kr.  m k. I ł , le t  z a ś  w n i jśc ia  n a  w s z y s tk ie  3  d n i ,  
po cen ie  3 0  kr.

W  dniu  1 4  cz  r w c a  z r a n a  od g o d z in y  8  do lS łe j ,
w s tę p  n a  w y s t a w ę  w ło śc ia n o m  b e z p ła tn ie  d o zw o lo ­
ny m będz ie .

B i le tó w  na  lo te ry ą  n a  k tó re j  w y g r a n e  b ę d ą  sz tu k i  b y ­
d ł a ,  p r z e z  T o w a rz y s tw o  ro ln icze  z a k u p io n e ,  d o s ta ć  
m .żna  w  m ie jscu  w y s t a w y ,  p r z e z  w s z y s tk ie  3  dni. 
P o je d y n c z y  bile t po 2  z ł r .  m . k.

R ozkład godzin dla Członków c. k. Towarzystwa  
gospodarczo-rolniczego Krakowskiego 

w czasie wystawy.
D nia 1 3  c z e r w c a  z  r a n a  od go d z .  1 0  do l e j  p o ­

s ie d z e n ie  z e b r a n ia  o g ó ln e g o ,  w  sali  s t r z e le c k ie j ,  o -  
g ro d u  S t rz e le c k ie g o  n a  W e s o ł e j ,  n a  k tórem  n a s tą p i  
w y b ó r  s ę d z ió w  i g o s p o d a r z y  w y s ta w y .  
w P .  p o łu d n iu  od godz .  4 e j ,  p ró b y  m ach in  w  m ie jscu

D nia  1 4  c z e r w c a  z r a n a  od go d z .  1 0  do l e j  nć.ś;e -  
d zen ie ,  i ro z b io r  p o d an y c h  p r z e z  Komitet p y ta ń .  P o ­
p o łu d n iu  od go d z .  4 e j  p ró b y  n a r z ę d z i  ro ln ic zy ch ,  na  
g r u n ta c h  w s i  O lsz y ,  w  pob liskośc i  w y s t a w y  l e ż ą -  
cy  eh •

D nia  1 5  c z e r w c a  z  r a n a  o go d z .  8 e j  z e b r a n ie  s ię  
w  fa b ry c e  n a r z ę d z i  i m ach in  ro ln ic zy ch  p. Z ie le n ie w ­
sk iego ,  p eczem  o go d z .  9 e j  z w ie d z e n ie  z a k ł a d u  p a n a  
S te in k e l le ra  na P o d g ó r z u ,  ja k o  i robó t o k o ło  podziem ­
nego  o su sz a n ia  g r u n tó w  ( d r e n a g e ) ,  w  p bliżu p r z e d ­
s ię w z ię ty c h .

P o p o łu d n iu  o godz .  4 e j , r o z d a w a n ie  n a g ró d  i p o ­
c h w a ł ,  w ła ś c ic ie lo m  n a jce ln ie jszy c h  s z tuk b y d ł a  i

S ^ S i ą  m t7 ą  UCieka’ Cf 7 m " a-
i to ta ’i d ługo dopokąd nie nr7vH i  * „my,
bijącemi się stronami. U gida u  Ł  i ^  y " " S y 
broni: jes t  bowiem w \ J f J y zawieszeniem
dellu  róźniaoói «*• j ZwycZ8jach beduinów, rodzaj ve n -  
j Z n S l T  °,d korsykańskidj tóm g łów nie ,  że ją  
maga krwi' i  ° ę lecz cafe Pokolenia. Krew wy­
ciąga za soh 1116 Przet0 jednego członka pokolenia po-  
z d ru ff i l  W k W r a J ZnÓW końozy si(? śmiercią 
na nowo 8l™ny-. , L0CZ w ledy zemsta zapala ją  w kró tce  
R/anlco i t  . strony: i bójki trwają nieustannie.

- no też kończą się śmiercią pojedynczą, zwykle w ię-  
J porywają ofiar. Cierpią oraz wiele na takich rozp ra -

*vacn wsie i miasteczka okoliczne. Zwycięzcy wpadają pod 
pozorem szukania uciekających, lub innym, i rabują nie­
miłosiernie. Na to wszystko powtarzam , patrzy Porta 
z obojętnością godną wschodniego Kheffu. Jak we wszy- 
stkiem tak i w stosunkach z beduinami, żyje od dnia do 
dnia; stara się tylko o uzyskanie chwilowój spokojności; 
o załagodzenie tymczasowe między pokoleniami sporów; 
nie pomnąc na to ,  że ilekroć zajście wypadnie z rządem 
wszystkie pokolenia łączą się z sobą i groźnym stają sic 
nieprzyjacielem.

Jak ciakawein jest poznanie tego rozbójniczego sta tu s  
in  s ta tu  mówić wam niepotrzebuję , wszakże nie jest ono 
łatwem. Każde spotkanie beduinów drogo zwykle się przy-  
p łaca ,  bo utratą swego m ienia, a nadto nie daje ich po- 
znać. Trzeba raczej żyć czas niejaki między niemi, wśród 
pokolenia, i dzielić jego  losy z łe  i dobre. Wymaga to 
dłuższego czasu,  aniżeli ten jakim rozporządzić mogę. 
Zakres czasu który tej podróży poświęcić zumierzyłem 
bliski jes t  już końca, a jeszcze tyle mam kraju, do zwie­
dzenia. Mało mi się na ludzi zostanie, przewiduję. M. M.



narzędzi rolniczych z w ystaw y, i losow anie bydła, 
na loteryą zakupionego.

W iedeń 6 czerwca. Kor. Austryacka  zamieszcza 
następujący artykuł: Mniemane niezadowolenie mie- 
szk*ńców Węgier z nowo tam zaprowadzonych urzą­
dzeń administracyjnych policyjnych i sądowych, 
stało się tu i owdzie nieustającym frazesem. Samo 
się przez się rozumie, ze żadnemu rządowi nie uda 
się nigdy zyskać zadowolenie i przychylność tych , 
którzy dając się powodować ideologizmowi lub am- 
bicyi, wypowiadają wojnę istniejącym rzeczywiście 
stosunkom nie dla ich następstw, ale bezwzględnie, a 
nawet i wtedy, jeżeli następstwa są niemylnie dobre 
i korzystne. Dlatego nie będz>e tu mowy o tym ga­
tunku niechęci, chyba mimochodem. Nie idzie tu o 
bezowocny zwykle rozbiór zasad politycznych a tem 
miiej o polemikę w banalnym znaczeniu tego wyrazu, 
ale o praktyczne o ile można wykazanie prawdziwych 
skutków nowych urządzeń i o rozwiązanie pytania 
czyli w ogóle nie panuje w kraju zadowolenie, po­
chodzące z powszechnego widocznego postępu w po- 
chopie ku czemuś lepszemu.

Przy tej sposobności nie zaniedbuje,n wzmianki, 
której ważność uzna każdy świmdom rzeczy. Dawny 
stan Węgier miał to do siebie, że w kraju istniała 
m iła  tylko liczba klas zajmujących się publicznemi 
sprawami i mogących g/os podnieść. Gdy zaś wszyst­
kie inne klasy ponosiły wszystkie ciężary i wykony­
wały mnóstwo obowiązków obywatelskich, od któ­
rych wolni byli uprzywilejowani i uprawnieni, gdy 
nadto administracya i opieka msteryalnych interesów 
od/ogiem prawie leżały, nie mogło być przeto pod 
żadnym względni mowy o zadowoleniu powszechnem 
do którego się wychwalaeze dawnych stosunków od­
wołują. Wszakże ci których to obchodzi, milczeli 
naó wczas, bo do milczenia od wieków przywykli, mil­
czą równie i teraz, kiedy korzystają już z dobrodziej­
stwa politycznej przemiany lub w niedalekiej przy­
szłości korzyst ić z niego będą, bo nie świadomi są 
sztuczek używanych zwykle w rozprawach polity­
cznych, wszakże nieobojętni na uczciwe zumiary rzą- 
du pragnącego los ich polepszyć, na prawnej oprzeć 
B o  podstawie i przybrać w  p o w a b n y  p o ły s k  pomy­
sł tości cz rpanej z nieprzebranych źródeł kraju. Nie­
wątpliwie jednak, od niedawnej chwili zaprowadze­
nia nowych urządzeń, podniósł: się w kraju ogólne 
uczucie prawnośri, powaga prawa zarówno dotyka­
jąca wszystkich bez różnicy stanu i majątku, coraz 
więcej pojmowaną bywa, a samowola niegdyś tak po­
spolita coraz się więcej wstecz cofa. Jeżeli się zda­
rzają uchybienia, jeżeli n ie d o k ład n o śc i  s ię  tu i o w d z ie  
zjawiają, to przyczyrą ich nie ch yb iona  z a s a d a ,  ale 
niedokładne w konanie stosownych rozporządzeń 
w najlepszym zamiarze wydanych, a poczęści również 
brak uzdolnionych organów jakich potrzebuje rząd 
dla wspierania i dopomagania zamiarom swoim. Ma­
jąc wzgląd na znane powszechnie f.ikta, nie wolno 
wątpić, iż rząd szczerą ma chęć i zupełnie jest go­
towy poz.yskać wszystkie jakiejkolwiek zdolności si­
ły , które chcą uczciwie iść mu w pomoc dla dobra 
całości.

Dowiedziano się, że polityczna wyłączność W ę­
gier szkodliwą była nie tylko całej monarchii ale im 
samym nawet. Nie sięgamy w przeszłość, aby po­
wtarzać co już każdemu jest znane. Przecież przy- 
wóilzcy opozycyi węgierskiej nic bardziej rządowi 
austryackiemu niezarzucali, jak że uważa Węgry 
w obec innych części monarchii jako kolonię i jako- 
takową traktuje one, przyczem zaprawdę zapomnieli 
że to n e od austryackiego rzą lu zależało jednostron­
nie zmienić warunki wyłącznego i odrębnego stano­
wiska jakie Węgry dobrowolnie zajęły. Zarzut ten 
całkiem dziś ustać musi. W ęgry też same mają dziś 
obowiązki co wszystkie inne kraje koronne, ale ró­
wnież'tychże ssmych używają Pr®w > & nawet prze- 
dewszystkiem Węgry cz rpac będą ze wzmocnienia 
całości większe aniżeli klorj kolwiek kraj koronny
korzyści. . . . .

Jeżeli wszelako dawniejszy samoistny polityczny 
byt kraju i pochodzące stąd wyosobnienie , ego po­
wodem był licznych powiększę, części materyalnych 
szkód, których uznanie bardzo się teraz rozpowsze­
chniło i bardziej jeszcze się rozpowszechni; to śmia­
ło  twierdzić można, że utrata owego stanowiska nie 
jest w cale w stanie wywołać niechęć, jaką  wielu 
upatrywać się zdaje.

W  następnym artykule p; wiemy o głównych w te, 
mierze powodach, między któremi pierwsze miejsce 
za jm u je  nowy system bezpośredniego i pośredniego 
opodatkowania. .

  NPan nakazał rozpocząć w tym jeszcze roku
budowę kolei żelaznej z Innsbruku do Wórgl.

__ A r c y k s ią ż e  Albrecht wojenny i cywilny guber-
. .  W einer, który objeżdża od niejakiego czasu

Swói okrąg administracyjny zasłabł nagle w Szath- 
swo, ok ąg wczasie nabożeństwa i z powodu
mar w dniu • skutku zapewne trudów podróży, 
nastąpionej feb y ^  chwili odejścia tej wiado-
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Urzędowa Medyolańska potwierdza wia­
domość, iż wychodziec lombardzki Conte Marco Grep- 
pi otrzymał pozwolenie powrotu do kraju i sekwestra- 
cya dóbr jego zniesioną zoatała.

— Czytamy w Gaz. tryegtskiej w liście z Medyo- 
!*nu 1 b. m. Uoecna podróż ks ęcia Genueńskiego do 
Paryża i Londynu zamiast być demonstracyą Piemon­
tu przeciw rządowi *ustryac^jea)„ , jak to niektórzy 
wmówić pragną, jest raczćj pozorem użytym przez 
księcia, ab /  ujść obchodu rocznicy konstytucyi ma­
jącego właśnie odbywać się naówczas.

^ r  31 U C y  g ,

P a ry ż  4  czerwca. Korespondencye paryzkie nie­
mieckich dzienników w niepokojącem świetle przed­
stawiają usposobienie umya/bw w tej atolicy. Iłez- 
pośredniem odbiciem teg0 uspoaobienia jest zawsze 
giełda, która chwilowo uspokojona onegdaj, w wiel­
ką znowu od wczoraj popadł* trwogę. Pogłoska o 
nowej nocie rosyjskiej , w której oświadczono, że 
Rosya od żądań swoich nie odstąpi, i o energicznej 
na nią odpowiedzi ‘“dleryi,kiego gabinetu, głównie 
zaś groźny ton rządowych dzienników, przyczyniły 
się szczególniej do oprawieni* w popłoch spekula­
cyjnego J* :.m jest z drugiej strony, że o-
statnie artyku y . o ra ,  Constitutionnela, Pays 
i Patrie wielu p -ikow dzisiejszego rządu prze­
ciągnęły na JeS0 ®Łronę; 8am nawet Granier de Cas- 
sagnsc, ktorego er żadnego nie używał sza­
cunku, podniósł ię opinii pUj,jjCzaej wystąpieniem 
swoim przeciwko / eoatom, których ostatni artykuł 
o sprawie wschodniej, w obronie postępowania Ro- 
syi, powszechną niemal obudził niechęć.— Ostatnie 
artykuły dzienników rząd0WyĈ  tem większe spra­
wiają wrażenie, iż wszystkie płynąć mają z natchnie­
nia p. Drouin de Lhuys i wymierzone są pośrednio 
przeciwko rosyjskiemu poselstwu, które dostarczyć 
miało Debatom materyałów do tylekroć wspomnionego 
artykułu.

Cokolwiekbądź, następstwem tych w szystkich  oko­
liczności jest popłoch gie/dy i spadek wszystkich 
papierów. Widz ano wczoraj ajenta p. Girardin, (k tó ­
ry od doi kilku ogłasza w Pressie szereg  artykułów  
pod nap.si m niepodobieństwo wojny**) sprzedającego
jego renty i akcye. Podobnież sprzedaje swoje pa­
piery p. Granier de Lassagnac, który może coś wię­
cej wiedzieć o zamiarach r z ą d u ,  zostając w ścisłych 
z wysokiemi osobami stosunkach. Z tych i tym po­
dobnych oznak wnoszą, że rząd cesarski nie cofnął­
by się przed wojną, a wniosek taki dostatecznym 
jest do odjęcia odwagi t r w o ż l iw y m  graczom, z k tó ­
r y c h  n ie je d e n , vr o s ta tn ich  d n ia c h  o g r o m n e  p i m i o d  
s t r a ty .

— Nie znana dotąd osnowa ostatniej noty księcia 
Menżykowa do Dywanu, jest wedle zgodnych podań 
dzisiejszych dzienników nastęPnjąCt; ^Książe z ubo­
lewaniem przekonywa się z odebranego dniem pier­
wej postanowienia Dywanu, że W . p ort* tak dalece 
zapom iiała o swoich przez cztery wieki ustalonych 
stosuntach z najdawniejszą i nąji0jalniejszą przyja­
ciółką Rosyą,— iż jej pełnomocnikowi, którego kilko- 
miesięczne wahania i zwłoki uo sformułowania wnio­
sków swoich jako ultima um zmusiły^ stanowczo 
odmowną, peremptoryczną dała odpowiedź. Książe 
zatem uważa misyą j onczoną i donosi ni-
niejszem c e s a r s k o - turę* _ ln'steryum, że wszy­
stkie polityczne stosunki ^ zy rządem ces.-rosyj-
skim a ces.-tureckim gabinetem 80stają zerw3ne, i
że s*m, z całem pe |  0DU8TC,,ay.,skieli£0 poselstwa 

tych doiach Stambuł opuszcza , Wraca do Rosyi
i Dełnomocuictwo żyć w ręce swojegt

irego mądrym po­
stanowieniom p ozosi®™ poszukiwania na
najłaskawszego Ce9“^ ić1 ^ 1 ’ mądryn/po­
stanowieniom r *  S w io n e t ro  ’ na
właściwój drodze ^  przez Portę pra­
wa. Co Się tycze P f yt°żadny"h Portę dwóch
firmanów, nie są one * ^  Przesądzającym sto­
sunku z żądaniem R°9y' ’ki 1 «*» ^ m a  je dna odpo­
wiedzialną będzie za ’ re taki akt nieprzy­
jazny nieodzownie wywoła.**

— Gazeta A u g sb u rg  P e, że gabinet francu-
zki 2 9  maja .PrzeS “/jeżytośc? b e l g i j s k i e g o ,  
z przypomnieniem 0 . iq>j» miłionow franków
za koszta i n t e r * '* ? 1 roku. Ma to być pod
nową formą o s t r z e ż e n i e  Hosyi, ż e  gdyby Fran-
cya widziała się S t u  naPnT*®h 8W 
wschodzie, szukałaby, i.nrf80o . e*Ku* , ,

-  Wedle paryzkiej k°rf j9«ndencyi tndependance
Belge zniknęła iu ż t  „ f  k o "  PJA’ y ?P'.CŻ przybył kiedykolwiek na, j ° r°n*Cyą Cesarza która 
odbyć sie ma we wrześniu. Korespondent dodaje, 

stosunki między t°ilery,^ ! m dworem a stolicą a- 
postelską w ostatnich czasach z a cz n ie  się oziębiły.
. -  Rządowy dziennik donosi ^  Stambu, H>
że energiczna postawa turteii,eg0 rZądu powszechną 
"  kraju obudzą s y m p a ^ .. w deputacyach przyby­
łych w skutku teg° n0.  .„ ‘r . \  *udnosć grecka licznie
jest reprezentowana. Lu.dnt>sń ta okazuje się w o- 
gole przychyiną rząd®^1’ enthzyastyczne niemal j 
objawy t^j przvchyln°8CI. małe sprawiają ^  Pe“ i
wnych sferach zadziwienie. j

T u r c y a.
Koresp. austryacka  pisze: Jou rn a l de Constan­

tinople z dnia 2 4  z. m. leży przed nami. M a /0 0ń 
zawiera ważnego, cobyśmy już nie znali. Odjazd 
księcia Menżykowa do Odessy nastąpił 2 i ;  p. Oze- 
row miał dopiero 25go  lub nazajutrz odjechać. Her­
by i znaki z pałacu poselstwa rosyjskiego zdjęto.— 
Rifat pasza otrzymał order Medżydże lej klasy.— 
Przyjazd Oraert-ptsgy do Stambułu nastąpić ma nie­
bawem. Pan de Lacour poseł francuzki zajął letnie 
mieszkanie w Terapia. Eskadra turecka przeznaczo­
na dawniej do blokady brzegów tureckich, przybyła 
do Bosforu. Pod względem znanego sporu granicz­
nego z Grecyą i praw roszczonych do wsi pograni­
cznych, dziennik przemawia silnie za pretensyami 
Turcyi.

H anderer odebrał naraa dwa listy ze Stambułu, 
jeden z 2 3 go, drugi z 26go z. m. Z  pierwszego ja­
ko spóźnionego wyjmujemy następne wiadomości: P 
Bałabin pierwszy sekretarz poselstwa rosyjskiego 
pozostał w Konstantynopolu dla załatwiania spraw 
bieżących, podobnież konsulat rosyjski i poczta ro- 
syjska nie opuściły miasta; mówiono również pow­
szechnie, że po powrocie kaięcia Menżykowa p. Ty- 
tow przybędzie nanowo objąć swoją posadę. Nowe 
ministeryum tureckie przekonało się, że poprzedza­
jący gabiaet nie tylko żadny/h nie poczynił p r z y g o ­
towań na przypadek wojny, ale nadto siły Turcyi 
z szczególnem zaślepieniem zmniejszać się s t a r a ł .  
Bataliony nizamów zmniejszone były z 1 0 0 0  ludzi 
do połowy, a teraz Dywan krząta się dobrze, żeby 
wszystko naprawić. Przed samym odjazdem swoim 
książę Menżykow miał spór z lordem RedclifU. i 
wzbraniał się widzieć i mówić z p. de Lacour. Nie­
porozumienie z posłem franeuekim zostało uchylone, 
Sie z angielskim trwało wciąż i nie wiadomo jak się 
skończyło.

Drugi list z dnia 2 6  z. m. brzmi: P. Ozerow i re­
szta poselstwa rosyjskiego, których wyjaad nazna­
czony był na wtorek, dzis dopiero odjechali. P. Ba­
łabin zostaje z dragomanem poselstwa, również po­
stanowiono, aby tak konsulat jak poczta nieopuszeza- 
ły  miasta, tudzież, aby pozostał kajmakan naczelnik 
uorganizowanej tutaj poiicyi rosyjskiej. Stosunki 
przeto do połowy tylko zerwane; czynności posel­
stwa pójdą swoją drogą, chociaż orły z hotelu zdję­
te i księcia Menżykowa nie ma. Zaraz po nadejściu 
poczty z Odessy, p. Oaerow w ysła ł  gońca do’ Bu- 
karestu , który jak opowiadano w poselstwie, miał 
powieźć nakaz wkroczenia wojsk rosyjskich. Wie­
ści tej bardzo ufać nie należy, być bowiem może, że 

“ a-i? prądow y  nakaz rozpuszczania prze- 
ra ia ,ącyCh w,esc.. To wszakże p r iw d a ,  *e wszy­
stkie nowiny z Rosyi, szczególnie idące na Izmaił 
wojnę wróżyć każą. Wiarogodni korespondenci z O 
dessy osobliwą rzecz donoszą, że kupcom rosyjskim 
zakazano głośno sprzedawać zboże zagranicę, a kry- 
jomo udzielono im pozwolenie wysłania zboża. Zdaje 
się to być dowodem, że Rosya chce się pokazać 
w większem usposobieniu wojennem, aniżeli jest w i- 
stocie.

LordRedcliffe widocznie jest niespokojny. Pragnął­
by on, aby p. de la Cour bardziej się jeszcze kom­
promitował, a ten znów lęka się uczynić naprzód 
kroku dalej jak dotąd, również stara się on być tak
z w a ż a ł”  j>ik P°Seł an* ie,ski> n* co dawniej mało

Co się tyczy nowego gabinetu tureckiego, Reszyd 
pasza w czasie krótkich rządów swoich więcej zro­
bił, niż poprzednicy jego przez cały czas swego u- 
rzędowania. Firmany nadające duchowieństwu wszy­
stkich niemahometańskich wyznań, zupełną swobodę 
są już wygotowane i Sułtanowi przedstawione. Za j­
mują się również firmanami mającemi na celu bez­
pieczeństwo prawne i prywatne chrześciań. Nakazano 
obsadzić granicę naddunajską a 0 ,0 0 0  ludźmi, których 
oddano pod dowództwo Namika paszy. Skoro tyl­
ko wojska rossyjskie zajmą Księstwa, Turcy wkro­
czą tam również, co zgodne jest z traktatem w Bal- 
ta-Liman zawartym. Również Turcya mogł“by Pr*ez 
to zmusić Rossyę do wykonania tego traktatu w ca­
łej rozciągłości. Ruch ten obudził »ie. ły . ~  u â°ść 
zachodnich mocarstw, ale zyskał łurków;
Sułtan pozwolił Reszydowi łkażdej
chwili posłuchania; Mehmed: A ^ y j e d a» n ył te n  za­
kaz, aby się bez niego nikt »£ '">e'd?wa! przed S u ł­
tana. Zakaz ten znie.i«»y na korzyść Reszyda.

Emioranci wto»cv ofiarowali j„ż SWr0je usługi { 
Chea oroanizować P«eciw  Rossyi, wątpić
w szakżf  n a / r ż y  Dywan na to przystanie, przy- 
naimnićj wychodźcy ci me mają tu dobrego imienia. 
w K d e i ł *  tu zadziw,en.e że fanatyczny Husseyn- 
n .y  b. intendent sułtanki Walidy żarliwie przema­
wia za przymierzem z Rossyą, przytem jednak za­
chęca Włochow i obiecuje im wyrobić pozwolenie 
na legiony, niewiadomo czy to podstęp czy niezgrabność.

Powiadają, że noty angielska i francuska otrzyma­
ły  nakaz zbliżenia się ku Dardanellom. Lord Redl 
cliffe wydał już łozkaży do Malty i napisał do swo" 
jego rządu, aby się ten starał pozyskać kapitalistów
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z  pofrzrbnemi dla n o w e g o  banku funduszam i, a iem 
samem aby dali dow ód  przychy lnośc i  A nglii  w z g l ę ­
dem Turoyi.

Poprzedni m inistrowie starali s ię  w sze lk iem i s i ł a ­
mi in trygow ać  p rze c iw  H e sz y d o w i ,  ale stracili p rzy ­
chylność lorda Redcliffe odrzucając projekt bud ow y  
kolei i p rzem aw ia jąc  za  bitemi drogami.

Z  B u karesztu  donoszą o groźnem  usposobieniu bo­
jarów . Ks. S tirb ey  p rzeds ięb ra ł w s z a k i e  silne środki 
i p r z y r z e k ł ,  że  każdego  ch oćb y  n a jw y że j  stojącego  
pociagu ie  do surowej kary w  raz ie  know ania  zam ie­
szek .

N o w e  ministeryum tureckie p ro testow a ło  j e sz c z e  
p r z e c iw  w ydalen iu  G araszan ina . W y k a z a ło  s i ę ,  że  
list b. W .  w e z y r a  który p o c h w a l i ł  d ym issyę  b y ł  ro­
boty p. N ik o ta jem ir a , który sam m ia ł nadzieję w e j -  
śei po Garaszaninie do gabinetu. Okoliczność ta 
ś w ie ż o  odkryta wzm ocni za p e w n e  partyę O brenow i-  
c/.óvv i pozb aw i k sięc ia  A lexandra  resz ty  znaczenia .  
S e r b o w ie  nie zapom ną k s ię c iu ,  ż e  b y ł  narzędziem  
w  ręku R ossy i.

—  W  C zarnogórze ustanowiono k om issyę do oce ­
niania szkód  zr ząd zon ych  p rzez  w y p r a w ę  turecką i 
żą d a ć  mają od Porty w ynagrod zen ia  takow ych .

Mronlfes miejscowa I zagranicina.
Królowa Pomare nadała jak  wiadomo swojemu krajowi kon- 

stytucyę, żaden wszakże z czytelników nie czytał sprawozdań 
stereotypowych z posiedzeń Ciała prawodawczego. Dzienniki an­
gielskie tudzież „Revue Coloniale“ i „P ays“ dają z nich wy­
ciągi , z których kładziemy tu  p róbkę: W  marcu r. z. rząd
przedstawił wniosek dozwalający sprzedaży i użycia wina l pi­
w a, a zakazujący wódkę. To dało powód do długiej i burzli- 
wćj dyskussyi. Tean rz e k ł: „Po jednćj stronie macie kupców
którzy mają wódkę na sprzedaż, bo ta przynosi im korzyść, 
po drugiej Tahitczyków którzy chcą wódkę kupować, bo ta  im 
smakuje. Między niemi dwoma prawo wasze będzie siecią przez 
którą wódka przepłynie. Zakażcie raczćj wielkim krajom przy­
wozić na okrętach wódkę 1 ale płuca wasze słabi Tahitanie nie 
są tak silne , aby głos wasz przedarł się do A m eryki, do An­
g lii, Francyi i Hiszpanii11. Ravaai rzek ł: „Niemacie prawa po­
wiedzieć, ty  masz pić to a tego niepić. Gdybyście mieli pra­
wo , tobyście mogli również powiedzieć: ty  masz to jeść a tego 
jeść ci zakazujemy, ty  masz się tak a tak ubierać, strzydz
włosy, a brodę zapuszczać  Tylko bez obłudy. My wszyscy
lubim wódkę, wszyscy ją  pijem, czy jawnie czy też skrycie....
"Wzywam zatem zgromadzenie, aby powody te  rozważyło i nie- 
stanowiło praw bezpotrzebnych“ . Po długich za i przeciw, łyun-
tere rzecz tę sprowadził do końca. Powiedział on, że wino mo- 
że wprawdzie również upajać, alo w takim Btopniu juk
wódka. „Butelka wódki zamienia człowieka w bydlę i obala go 
na ziemię, trzy butelki wina dodają mu tylko wesołości. T ak i 
tak je s t 1 Widzicie p rze to , że to korzystnie zastąpić wódkę wi­
nem i prawo uchwalić14. W niosek przeszedł znaczną większo­
ścią. (Historyczne).

  N a uniwersytecie królewieckim znajduje się uczeń filozofii
od urodzenia pozbawiony rąk. Pisze on za mówiącym bardzo 
szybko, trzymając pióro w palcach prawój nogi.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W  i e d e ń .  K urta te l*gn ,fic» '.e  *  dnia 7 czerw ca , taotolikl 5-yroe 

£4 '/ , .  — Metaliki 4 V, -  oroo. 8 4 — łt*S«!iki 4-prso.  75’/ ,.  — 
4 -  proc. ■ I860  r .  t>23/4. — i 7,-profl. AS7/,.- — 1-pros. 19’/, 
B ciąga, s  1830 r .  350, 303’/,.  — Augsburg 1083/. .  — Londyn 
10 Łr. 43 '/ , .  — Fary* 128’/ , . — A kcjo  Bankowa 1428. — Akcyo 
k :U i  i d .  ?•«». Fordyst. 3345. — Poiyoaka  z r. 1851 1W.A97V.. 
B. 116% . — Ost-Doaaa Dampfsoh. 770.

34 5. — Dukaty ausiryackie i holenderskie i .  19 8 , p ł .  19 6 
20frankowe i .  33 20, pi. 33 14.— Listy Zastaw ae polskie żądają 
99 pi.  9 8 ' / , .— Listy  Zastawna galio. i .  93 '/ ,  pi.  93.

K a r s  l w o w s k i  z f a ia  4 i 5 czerwca. Dukat holond. 5 c5r. 4 k r, 
Dukat oes. 5  z ir .  6 k r . — Pćłim peryał  roe. 8  s i r .  51 k r . — 
Robol ro». 1 >{r. 43 kr.  — T a la r  pruski 1 z ł r .  35 kr. — Polski 
kurant i pigoicałctówka 1 s i r .  16J k r . — Kur* listów c&at. w gal.

"r.n. Instytucie krodytowysr.: Kupiono prócz kuponów 100 po — 
z łr .  — kr. w tn. k.— Sprzedano 100 po — s i r .  — k r . — Da­
wano ** tOO złr .  — kr. — — Żąde:io s i r .  — kr. — .

K u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j  z dnia 3go ozerw o: — w eksle -  
Berlin 100 tal. 91 kop. 20 d. r. -  k. -  . Qdińs/
inO tal 2 -m. i .  r - 91 k - 5  d- — k. — . Hamburg 300 b. m k

i qq k, 35  d. r. — k. —. Londyn 1 fnt ow o ‘ ,
2 - " \ Ł 2r2 , d b . 20 Paryż 300 ra Ź
T. 6 k. 22 j  • ęyieden 150 z łr .  f - m. ż. r. 85 k a .
d. r. -  k. —  -  ” 0  , , 2 -m. *. 91 — k 5  h d‘ r ' 84k. 60. W ro c ław  100 Ul.  _ f  d ^  k. 5 d. r . _  k

M o n e ty : -  Pó łm perya ty  *. ^  r  4 ,  ^  5.
P a p ie r y : — Obbgi ska ib  j q o  r . i ,  r . __ T- —.

k. —. Obligi skarbowe z» * Jo . j i ,  4 7 7  d * ~  d- r. 83
k.08.LLty zastawne nowe za 100 i  r. '  k, ł _ ' d ' k *3 '/,.
Obligacye udziałowe na 300 z łp *• T’   k    d! r" — k ' —■
Obligneye c z ą s tk o w e  n a  500 z ip .  *• r - '  _  j  '  k - 15.
C e r ty f ik a ty  B an k u  l i t .  B. n a  200. żąć- ,  _J . 4 k »p.
1 5 .—  S e r y e  w y lo s o w a n e  li t .  —  n a  —  Zf P- zi* ’- „ f j  ±  . —
d. r .  —  k o p . —  D o w o d y  K om . C e r ty f .  L ik .  s ł p - • '
k e p . —  <>• rs.  —  k o p . — . _ _ _ _ _

K u r s  w i e d e ń s k i  * <hd» * czerwoa. -  RfeHliH f4* /„  -  N o m  
pożyczka. 84. — Akey* “ tek a  wied. 1 4 2 8 . -  Akcyo kolei *«l. 
«1 .  223V,. -  A f; °  ' , V łnU  15%- <>ż srobrn 8 %.

K u r s  w r o c l » W 8jt* * • f ^ r w c a .  — Banknoty austryaok. i 4s/, 4. 
Banknoty po!pki» - /* <■ — Listy  itsstnwne polskie 4awno i
nowe 95 '/j *• *  Foyns'“ - 4 ’/, 104” / , ,  4. ,  dto
31V. P8 \  i  94 d __

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
Kroków d. 1 Ĉ e , Y Ld '- ,*'# r6  dzisiejszy począł się od rana  i 

do ju tra  oiągoą® 81 ? « " J i  h  ekspedyoya zboża na komorach 
granicznych od Kr Poh)iieg0 sz ła  niezmiernie wolno. Gdyby
przyszło kiedy do uizą  zenia komory celnej zbożowej w samem 
mieście, mielibyśmy z oże zawsze na czas i t ańsze ,  gdyby w re-  
szoie miara odbyw* a na wadze wozowej,  ekspedyoya nie
wlokła by się tak * wo[n» z utrudnieniem urzędników i producen­
tów a ogromną kon8mnentów. Tymczasem przesypywanie
zboża przy mierze za u.vą niezmiernie wiele czasu i każdy zn a ­
czniejszy dowóz niepo o nym czyni, a przynajmniej korzyści jego 
niwoozy; ta rg  dzisiólszy "ajlepszym tego dowodem. Około 6000 
korcy zboża przy > 0 wozuraj na granicę do przemiaru. Z tego 
ozęść tylko zdoł* o z ązyc nil t a r j. jzisiejsiey o zwykłej godzinie, 
a że kupujący09 ' ał'  ZBmioJscowych Jak i miejscowych było bar­
dzo wiele, przeto ceny zamiast przy tak ogromnym dowozie i na­
dziejach piękny cy.,* lorow zniżyć się , jeszcze o kilka krajoarów 
poszły w górę. ymczasem nadeszłe popołudniu wozy nie znala­
z ły  Już kupca i * 0 c. musiano zsypać, to 00 przyjdzie jutro, pój­
dzie równie na wsyp 1, a tak stracili  konsumenci,  którzy z rana 
się zaopatrzyli,  1 Pr ”(a cenci, którzy nie mogli być na czas w y -  
expedyowani na granicy. Gdyb, oayy zapas zboża 'by ł  przybył  na 
targ  możemy śmiało tw,erdlió< j- żyto , eiB#oby najpiękniejsze na
1 •" ' nn0 ziarno , tymczasem dziś 'rano sprze­dano 6 0 0 - 7 0 0  korcy zy(a 6 , g .  j ok(ło  7 z f r . Psze­

nicy meoo więcej po 8 , 8 '/ 8 8 A' z łr . .  5 0 - 6 0  korcy wyboro­
wej po 9 jęczmienia 5 0 0 - 6 0 0  korcy po 4 % ,  5 . 5  V, , a 50 pię­
knego po 5 / „  grochu do 80 korcy od 8 - 8 ’ , - 8 3/4.

T  < Z B O Ż A
n “ 2 1 ” ?  7u ilie * n e j w  Klep ar%u p r z y  KraUotote 

w  > gatunkach pra k tyko w a n e , tc m on. konw .

Obwieszczenie,
Dozynionem zostało zapytanie, który urząd w W. Ks. Krakow- 

skiem udziel ć ma pozwolenie paragrafem 124 K deksu cywilnego 
do zawarcia  przez starozakonnyrh ważnego związku małżeńskiego 
wymagane —- ja k  skoro tamże Urząd C yrkularry  nie exystoje.

Gdy obecnie według rozporządzenia Wysokiego c. k. IV1 niste- 
ryum spraw wewnętrznych z dnia l l maja 1853 N. 3139 M. S. W . 
odnośnie do obwieszczenia c. k. Koniiseyi Guberoiab ej z doia 21 
z. m. N. 2410 praes c k. Rada Adm:nistracyjna w Krakow e 
znosi się i w jćj miejsce dla Obwodu Krakowskiego c. k. Urząd 

: Cyrkularny zaproś adtooym zostajo — następnie wstępujący w miej- 
j soe R .d y  Miasta Krakowa Magistrat bezpośrednio "c. k. Kom ssyi- 
j GabermalneJ je s t  podporządkowany -  przi to W y s o k ie  c. k Mini- 
, steryum spraw wewnętrznych pod dniem 3> maja r. b. N. 6443.
I 118. rozporządziło, aby nadal potrzebne według §fu 134 Kodeksu 
i małżeńTicwo0 Prze)! ••arozakonnych ważnego zwiasku

Ulr z a d Cy r *u I »r n v *  °d 1*"' ° L° kr?gU “ ^ o w a k i e g o  przez c. k.

Co nimejszem do powszochnój podaje się wiadomości.
W  1, • a ■ o x  c- k - Knmissyi Gubernialnej.vv Krakowie dnia 2 go czerwca 1853.

C579 - 1 - 3 ') Franciszek hrabia Mercandin,
 ______ _ k* Frezy dent rz^du krajowego.

VV K R A K O W I E  
dnia 7 czerwca 1853 roku.

z r|kri |zr |k r
7 —if 7,30

zr |kr||zr |kr!|zr|kri!zr|kr
5|lKorzec pszenicy

„ Jarej do »icwu
żyta
jgszniienia 
o w s a  r y o h l i k u  
grochu 
Jagieł
kouiozyny białej 
bobu 
wyki 
t a t a rk i .

8,15:1 8

:

prosa..................................
rzepaku zimowego . . . 
rzepaku letniego . . . .

„ z iem niaków .....................
Cetnar siana wagi krasowa. .

„ . ło m y  „ . . . .
G a r .  a p i r y t u H u  k o p ł a t y  . . . . .„ okowity „ .............. ...

„ m as ła  c z y s te g o .................
Kopa Jaj k u r z y c h ........................
Drożdży wanien, z piwa marców 

» » . n dubeltów.
Kaszy jęcz. m ia r k a .......................

„ częstoch...............................
„ pszennćj  ........................

p e r ł o w ó j ...........................
tatarcz. o a ł ó j .................

„ p rze tar tć j  ..............
Pęcaku . . .  ...............................
Mąki z pod k r u p e k .....................
Mąki t a t a r o z a n ó j ........................  _

Sporządzono w biórze Kommisaryatu Targowego, -ó 
Delegowani Obywatele: Kommisarz Targ .  f

K arol Schlenker. Teo fil W eeper. r
A nton i Kochanowski. S ie r”>ontowski A d ju n k f

J iu u & m a c ^ u iif l.
[N- 8440.] Es ist  die P ra g ę  oufgewerfen worden, von welchem 

Amte die nach §. 124 des allgemeinrn biirgerlichen Gesetzbuchcs 
por Schliessung eiucr giiltigen '’.ludenehc erforderliche Bewilligong 
im Grosshcrzegthum Krakeu, d» J ort ein Kreisamt nicht besteht, 
ertheilt werden soli. . . . . .  .  .

Da nun vermogo der Weisung óes hohen Ministeriums des In­
nem vom 19len Mai 1853 Z. 3139 **• I. laut der hierort.gen Kund- 
machung vom 21 v. M. Z. 2410 pr. der Admtnistralionsrath in 
Krakau aufzul dsen, uod an dessen sltello f i f  i*» ,? d 17von 
Krakau ein Krcieamt einrusetcen, f«<‘ner ° r  *° , C 5  F ra -  
kauer Stadtrathes tretendo Magistrat UBmittelbar der Krakauer- 
Gubernisl-Kommission untergsordnet i*t > *° „m . tH*8 0 ie ln,ste- 
rium des Innern unterm 30 Mai 1. J- *■ e*
werde in der Folgę die nach S 124 des 8 ,lf c“ e 'n®“ burgerhchen
Qe«etzbuoheg zur Schliessung ciner gultigen Judenehe erforderliche
BewiJligung fiir das Gebiet von Krakau vom 19 e , fur die
Stadt Krakau aber von der K r a k a u c r - G “l,er‘" a I ' hom|nission zu 
erlheilcn sein. , ,

Dies wird zur allgcmeinen Kenntniss gebrac i .
Von der k. k. Gubernial-Kommissiou.

Krakau am 2. Juoi 1853. . .  ,
Franz Gref Alercand in .  k- es' ” r asident.

I. Gatunek.'III.Gatunek.i 111. Gatun.

N. 6 4 26 . RADA MIASTA KRAKOW A (3 8 8 )

W y d z ia ł  porządku  i  bezpieczeństw a.

się wy katem'o'bje te108w V ^ ISM *"6 f onii,ćj “ mieszczającym 
od osób podejrzanych odebr 7 1 T V - '  z ł  ż»"0 . jako
należące, w dniu 22 «: • !! ° n iew " '<,l’mych właścicieli
publiczną sprzedaneV e l ? " ' *  r ' ^  « m*ch“ R!>dv przez l icy tac ją
prawo Własności do k”»óre*Thad# d” ^ 0 Wj Z>,4tklch’ h t«rzyby
by z żądaniem awem .ł  przedmiotu udonolnić  mogli, a -
się nie omieszkali R ?dy MicJ k 'ój zgłosićX eszKan. — Kraków dnia 6 kwietni* 1833.

ice-Prezes J. Paprocki. — Z. sekr. jen. J . E streicher.
VV y  s z c z e*g o 1 n i e u i e e f e k t ó w :

brny z łsńoua.tkmm ' l *31 ^ ‘?neŁ ł *oty 2 krwawnikiem, zegarek s re -  
żeczka srebrna od kaw°v n^ m ’i w k ształcie k ó łk a ,  ł y -
zegarek srebrny z | j t s * B! i  k«>r*likowa z klamerką złotą,
mosiężny stary,  cyny ' kaw ałków‘, !^^,l n' 0i"? ’in* P«*>i0lana,  lichUrz 
zycyi metalowój sze ść ,  maików a k f ’ m* ÓW do Sry  2 k°mpo- 
awaterka i p ó ł* « a terek t , h T  ko,,*Pozy ‘3>* metalowej cztery, 
► z jd ło ,  k łó tka  bez klucza i tkóbel a**e * obdaszmcy kaw ałek ,  
kós dwie, samek zepauty z kluczem **kł *k t '  k » « a łe k ,
blach tr*V Żelaza kawałek  • babk‘niacn trzy, zetasa k a w a łe k ,  aworzen. naszclnik żelazny łań  li­
szek . t rzó . ło  dłutu be.  oprawy, nożyc dwoje, garnek żelazny . t . r y  
dłuto, nożyc dwoje i zmazo do prasowania, nużyoe, łańcuszek do 
Wiązania krów, świderek i pilnik, łokieć żelazny fa łszyw y k. rba 
zelazna, sworzen od wozu, żelaza różnego kawałków t f  . w o ­

rz n, dłuto, k łó tka  i skobel, dłuio stare,  sworzeń od wozu. ’k łó trk  
dwiei bez kluczy, dłuto i gwóźdź, ćwieczków pac ie k dwie. chustki 
starej kawałek , chustka de rona ,  chustka w pa.y ,  chustka w pasy 
Y ™ ' . , '  f*rluch ś c i e n n y  s tary  z ły ,  spódnica s tara,

- k" hnic,br ki 1 chu-
furażerka sukienna czsrna chustkf , ,  •’ i »' . ,eni»ych dwie,
górnioa płócienna stara, pła.zcz sukiennv'lzVr ’ .*ml7'elka °*»rD"r 
■ tk . perkalikowa w paski, chu teczka^ i  8“ r.'iczkow>’ 8,ar/ '  c,»>-

yc  tr«y, chustka na » i>je ,  poduszka i p i e r o n a  kożuch bsałv
2  2 1  ‘dwie ‘^naltk°"b‘" ł  p6łk o ' f " lrk bi„ły. chust, k białych
nosa dwie knłdop s r. |)r*e80’e r®dł ' '  > chustek kolorowych do 
lorowi 1  T  b'UyCl‘ dW:e’ P dosr.ka. chustka ko-
WV h/  s ’ 8P°d“10a kul° f » » a  watowana st  ra, kaftan granato­
wy chłopski susieńny, spódnica, poszewek dwie, chusteczka fula­
rowa do nosa s ta ra ,  prześcieradło, obrus kościelny, płaszcz ko-  

leoy z podszewką zieloną, ohmtka kolorowa, kamizelka w k r a t t e  
serweta, kołdra  wełniana na drutsoh robiona, furażerka n,:
* dagEkiem, ohugtka derowa, fartuch różowy, chustka w i  ' 
w kratę, cugiel rzemienny, pas przezkonny i nrA. C
tów starych para, butów para starych, uzda i " T " * ’ bU'  
dorek skórzanych starych dwadzieścia dlVft ,  , ,  c™"-nnJ> *■»- 
skrzynka biała, s .y ld ,  sk r .y n k a  ordy narcd!.’ ,7  "t8r>’>ih P*'’. ,
witz Reizli zabrany, butelka i karafinka .  i ’ staroz. Horo-
csworograniata z troohą wódki, wore- .„e  tJ'®‘:hą wódki, flaszeezka 
ry, siekiera,  su in a  kawałek  i kosrve i ^raanJ'’ pugilares s ta -  
szyohowyoh trzy, lusterko, wańtuok' ’ PortmonD*ie, kordonków 
starych dwa, parasol kitajowy Płócienny, garnków glinianych
szyosek ręczny stary, szpilka i wror®i,*ek *kdrzany> k0_ 
netka w oprawie białej ni»r „- m bakow a,w k ,2 *»łeie w ęża ,  lor- 
kowa i postronka k aw ał  t  tombakowy, uździenica sznur-
żółtego około 4ch funtó ć pue 'lareg 82»m.V płócienny, wosku 
żów kuchennych t r .v  7 ’ . . Ple?ny stary,  siekaczy trzy. no-
rowa, kapciuch włó„ V J  k o l ik ' ®»uczek dwie, torba kolo­
rowa, rekawiorfc dczkowyi faJka porcelanowa, tabakierka papie- 
wny, pógiUrealk az° “ 8t*r a ’ DÓi kuahenEy w trzonek opra- 
pióro stalowe i , ? a.ny. pugilares i grzebień , sakiewka,
uiaków, p o r t . '  8zpllek dw;,e d l  ubrania, woreczek zgniły z zicm- 
pr2y, Worek nna,e’ ! Uł^ur®8 ’ peruka, kapciuchów pęcherzowych

w L  7 ™ 7  > 2 '- 8,ekifpa’ oół ie'*zny- k0,Ak' 08ra(a od'ki-kozik s t a r ?  " r  D.uf ,.,ares. Pa P>erowy stary ,  s tu ła  kościelna,
dsv nn * iy ’ P08‘r,onefe- 81ek,era ' nóż, jaszczyk drewniany z b ryn-  
ro£  P°S,'ares skórzany stary,  kozik, woreczek, tabakierka paoie-
mi tór k s L‘“ * SUr“ ' berUo' y  Para  ‘ ‘orebeozfca z pacierza­mi, torebeozka ekórzaa ., książka do modlenia.

G o t o w i z n a .
* I 1- 7, f -  1 *łp; ** . ' / ł p -  3 er.  6 '/, , złp.  1 gr. 1 % , złp. 1 

gr. I I ,  eukat złoty Louisdor, gr.  29, złp.  12 gr. 18, złp. 58 e r  24 
złp. 2 gr. 3, złp. 2 gr. 26, złp. * gr. 6 , złp.  1 g r . 13 . l łp  3  ’
-3, gr.  12 '/  złp. 7 gr. 9 ,  złp. 3 gr. 12 gr. 12',' zł D 3 ffr 2 
złp. 1 gr. 3 , gr. 24. złp. 3 gr. 2. ’ S * ’ P< 3  g r ’ 84
f  ^ _________ Za Zgodność odpisu świadczę B r z e ia ń s k i , kassyer.

s p o s t b z e ^ E M A ^ e t e o r 0 |  Q G l c Z i V E

Stan baromet. 
w mierze par. 
sprowadź, do 

O' Reaumur*.
7 j 31 27” 4’” 097 
* 1 0  _ 4  516
8i M  * 5  111

Stan ciepła
według

Reaumur*.

I

20  ‘  6 
15® 8
13® 0

Prężność 
pary  wodnńj 
W powietrz 

ożyli «.
4”*. 39
5 50
4 84

Kierunek wiatru 
i natężenie.

* “u'ana terra. 
w <%sa dnia.

I do
wschodni średni

K o n s t a n t y  S o b o l e w s k i ,  Redaktor o d p o w ie d z i a ln y .

Zjawisk*
n»powie*raue

P°604S— Tm— j
|- f2 2 ’6 «

w  D r u k a r n i  C * a s u

Obwieszczenie.
W  piątek dnia lOgo czerwca b. r. w Sukiennlcseh o go

! ? ? J„dZbn7"a W dr? dzV » d° 7 ' iJ 8Pr z ®da4 ruchomości przez 1 
j .  „d S 8,? : 8zaf- krzese ł ,  zegara, zwierciadeł,

bielizny 1 innych — za gotową zaraz  zapłatą.
Kraków dnia 6go czerwca 1853 roku.

35 )  S k o r o z y ń s k i ,  0. k .  k o m o r n i k  są,
gaaanroMKB— — —  m   —  i n 

Do dzisiejszego Nomem dołącza się Dodatek. 

A n t o n i  C i A P L n t a a ,  z » r z ^ d * c a  d r u k a r n i .



Podatek do IVrn 120 M eiinika „CZAS*.
N. 8 G. c - K- S 4 D POKOJU (5G6)

Okręgu III. Mogilskiego.
Stóaownie do ort. 52 ustaw y o w łość. um now ol. i na zasadzie 

a rt. 1 2  ust. hyp. * r - 7844 w zyw a m ających prawo do spadku po 
niegdy Wojcieohu K raw czyku, w łościaninie we wsi Rakowioach 
p o zo s ta łeg o , składającego sig z domu pod N. 3  pod poz. 26 Tabeli 
zapisanego, aby z prawam i awemi do spadku tego w przeciągu 
miesięcy trzech zgłosili się, po upływie biwinm oznaczonego te r ­
minu, pomieniony spadek zgłaszającem u się Janow i Susułowi jako 
nabywcy całkowicie przyznanym zostanie.

Kraków dnia 9go kwietnia 1853 roku.
(1 -3 )  Leon Rudowski, aędzia pokoju .— W . K orczyński, z. P.

L . 175. (547)C. K. SĄD POKOJU
Miasta Krakowa Okręgu II.

Na zasadzie art. 52 o posiadłościach w łościan u.am owolnionyth 
i a r t. 12  ustaw y hyp. z r. 1844 wzywa mogących mieć prawo do 
spadkn po W alentym  Oproaac — a posiadłości w łośaiańakićj we 
wsi Zwierzyńcu przy Krakowie połośoaćj w tabelli aayasaowej 
pod pozyeyą 7 aaiuiesaezonej sk ładającego a ię , ażeby a prawami 
swcnii de tog iś apadku w terminie trzech miesięcy, rachująa ad 
dnia pierwszego w Dzieaniku Rządowym, i w piśmie peryodyczaem 
(C aaa) umieszczenia zgłosili s ię , po upływie bowiem takowego 
term inu , spadek r?eczonv Józefowi Opreaao i Jakóbowi Biedsie 
przyznanym  soitanie. — K ra k ó ł  daia 25 maja 1853 r.
( I  -3 ) K. Kowalski. — Maciejowski piearz.

O bwieszczenie
D yrek cya  Oyólna S zp ita li.

[N 3 7 1 )  N i skutek rozporządzenia Rady Adm n ietrao tjnej a d 
31 maj* r. b. do N. 8120 wydanego, D yrekcya Ogólna podaje do 
pow.zechnćj wiadomości, iż na dniu 2 0  czerw ca r. b. od godziny 
l i t e j  do l e j .  z południ* odbędzie się w jej biórzc lioytacya przez 
deklsraoye opieczętowane, na wypuszczenie cd dnia 24 czerwca 
r. b. 1853 poczyń ją c ,  w dwunastoletnią dyierż&wę f j lw a r tn  we 
wsi Rączna. dystrykcie Czernicliów do for d iszów Sepiiala  Ś. # ,a- 
zarza  na lrżąeeg1' ,  * wazelkiemi zabudowaniami gespodarsticm i, 
posiadającego pod tem iż, oraz w sadach i ogrodach gruntu mor­
gów 7 prętów 9 ; pól ornych morgów 110 prętów 203; łą k  m r -  
gów 15 prętów 219; stawów morgów 4 prętów 234; wikła mor­
gów 25 prętów 130 miary ehełniiń .kićj ; — tudzież we wsi Jezio­
rzanach pod zabudowaniami do propinaeyi należąoenr, sadem, ogro­
dem, łą k ą  i górą do łam ania  kam ienia wapiennego morgów 5 prę­
tów 224; prócz p a s ts i .k  w obu wsiach znajdujących sie ; do czego 
naleśy j eszoze prsw o propinowania w tychże wsiach pow rżćj w y- 
miini nvch, i połów ryb na W iśle, dopóki to prawo właścicielowi 
służy . Czynsz z dzierżaw y tego folw arku w kwooie rłp . 4003 ro ­
cznie Jest ustanowiony, i od tej lioytacya in plus rozpocznie się. 
do której p n y stęp u ją  
raźnie ilość czynszu 
oznaczoną, takow e w vadium zaś złp. 10 0 0  no p r - n r ś c  deklaraeyi przez siebie podanćj, 
W Kaście Głównej Szpital* S. ł**zar a z ło zą , które utrzym ujące­
mu sie przy rzeoznrej dzierżawie d o p i r ip o  złożeniu w tejże Kassie 
k ucyi gotowizną lub fidejus6orycrnej na dobrach nii ruohomych 
w Wielkiem Księstwie Krakowskićm hypoteoznie zapisanej, w yró- 
wnywającej połowie czynszu d ie r/.a v n e g i; D eM arae tm  zaś n ie- 
utrzymują'-ym się, z arsz  po otworzeniu i przyjęciu najkorzy ztniej- 
szćj deklaraeyi dla funduozu szpitalnego, wydane będą. Nakoniec 
00 resz ty  w a r u n k ó w ,  które d e i c r ś i w t ę  f o l w a r k u  wsi R ^ o e n a  
nrze* C8*s trw an ia  konti aktu f.bowiazyw&o mają, te k tid e g o  mubu 
L  sędzinach kancelary jnych , w  mie'j«cii do licytaoyi p r s e z n a c z o  
nem odczytać można. -  Kraków doia 2 czerw ca 1853 roku

my, i od tej lioytacya m i ,us ro?pnci-.n»c »ic. 
ja y  zam ieściwszy w deklaraoyacli swoich w y­
li roczn g o , rozumie się w yższą nad powyżej 
w miejscu i c;.a»ie do licyUcyi wskazanych,

(5 9 6 -1 -3 ) Prezydująoy Majewski. — S ekretarz  TyraU ki

<Kuubmacf)ung
F iir die B ediensteten  de r ostlichen k. k. Staatseisenbahn sind 

ingstens bis 2 0 sten  Septem ber 1 853  folgende K leidungsttlcke 
zu liefern :

L An Schneiderarbeit: 4 Stuck Uniform rocke 4 te r  G attung.
5. A n  K iirschnerarbeit: 1 3 S tuck Pelzpaleto t.

17 Stiick W in terkappen  1 te r  G attung  und 
3 Stiick W in terkappen  2 te r  G attung.

D ie  M usterstiicke, so wie d ie L ieferungsbedingungen w erden im 
Jureau de r gefertig ten  k. k. B etriebs - D irect ion im K rak au ’er 
iahnhofe vorgewiesen. D ie jen ig en , welche sich an d ieser L iefe- 
ung  betbeiligen  w o llen , haben ih re  auf einem 1 5 ' kr. Stam pelbo- 
;en geschriebenen Offerte langstens bis 2 0sten  Ju n i 185 3 in d em  
’orerw ahnten B ureau versiegelt zu Oberreichen.

D ie Offerte mtissen die spezielle Angabe de r P re ise  nach den 
linzelnen vorstebenden Posten en thalten  und  es sind denselben 
d u ste r je n e r  T ilcher und Pelzfu tter, welche zu der L ieferung ver- 
yendet w erden w ollen , so wie ein V adium  von 5 j a (jes f,-lr d ;e 
ifferirte L ieferung entfallenden V erd ienstbetrages anzuschliessen.

K .k .  Betriebs-D irection ller ostlichen Staatseisenbahn.

K ra k au , am 24sten  M ai 1 8 5 3 .

O b w i e s z c z e n i e .
D la służby c. k . kolei żelaznćj rządowćj wschodmćj m ają  być 

lajdalćj do dnia 2 0go w rześnia 1 8 5 3  r. następujące prze m ioty 
ubiorcze dostarczone:

V Robota kra w iecka : 4 sztuk  surdutó  w mundurowych 4go gatunku. 
3. Robota kuśnierska : 1 3 sztuk  paletotów  futrzanych.

1 7 czapek zimowych 1 go gatunku.
3 czapek zimowych 2go gatunku.

W zory i w arunki powyższćj dostawy są w biórze podpisanćj c. k. 
Jyrekeyi kolei żelaznćj' w dworcu krakowskim  do przejrzenia.

Strony życzące m ieć udział w tćj dostaw ie , m ają na 1 5to-kraj- 
wym stęplu swoje piśm ienne deklaracye, opieczętowane, w bió- 

•ze z w y ż  wymienionćm najdalćj do 2 0go czerwca 185 3 r .  złożyć. 
ZCD ekiaracye muszą obejmować szczegółow e podania cen podług 
Joiedyńczych p o w y ż s z y c h  pozycyj, do k tórych próbki sukna . fu- 

l i l  =łnżvć m a j ą c e ,  ja k  m em m ćj V adium  od summy za 
,ra i o os iwy wynoszące, dołączonem i być winny,
lostawę deklarow anćj ^  rzą<Jowźj m d to M £ j .

K raków  dnia 24go  m aja 1 8 5 8  r. ( 8  3)

I n s e r a t y ,
Nakładem Braci J c lc n ió w  w Przemyślu

wyszło z druku  i je s t we w szystkich księgarniach  krajowych i za­
granicznych do n ab y c ia :

Nauka wróżenia
lism antyk i, nauki o R óiczce A ro n o ^ćj i o niektórych Am uletach 
sym patycznych. —  W  trzech częśc iach , opatrzonych wiciu drze- 
w orytam i w texcie. —  Pismo tego rodzaju  pićrw sze w języku pol­
skim. (V I. i 321 str.) 8 to . w  Przem yślu, 185S .

C e n a  * l r .  *  n  | n <  k .

Księgarnia D. E. FRIEDLEINA w  Krakowie
°*rzyin*ła

KATALOG OGÓLNY
^ o l s k i c f i

drukowanych 
od roku  do

(czyli za la t dwadzie śc k  jeden).
O oznaczeniem form atu , m iejsca i ro jfu Wyjśc;a , nakładcy, ceny 
p ierw o tn ć j, oraz z dodaniem podzia}u naukowego książek nin iej­
szym spisem objętych. —  Z ebra ł i Wydał w  R  —  Cena złp. 9 
(z łr. 2 k r. 15). K atalog  ten  j es(; dz;g niezbędnie potrze-
bnym dla każdego , posiadającego najm niejszą naw et biblioteczkę 
w języku  ojczystym.__________________  ( 5 7 3 - 1 - 3)

(4 0 3 )  Nakładem Księgarni ( 2 - 3 )a .  u . r ę i B B Ł E i S Aw Krakowie w Rynku Głównym pod N. 2 3 7

k tó re  nabyć można u  wszystkich księgarzy krajow ych i za g ranicą

w  Warszawie u Rudolfa Friedleina
Księgarza przy ulicy Sanatorskiej N. 460. 

W ią z a n ie  H e le n k i ,  k s ią żeczk a ,d la  m ałych dzieci uczących 
się czytać przez A utorkę „P am ią tk i po dobrej m atceu. W y­
danie p iąte  8 vo 1 0 4  S. na  p^p- wel. bro. złp . 3 zzz: 15 sgr.
' 4 5 kr.

z  4 ry c in am i czarn em i z łp . 4 ~  2 0 Sgr. “  1 z łr . 
z  4 ry c in am i kolorow . z łp . 5. g r . 15  —  9 7 V sg r . ~  1 
z łr .  2 2 k r

D ru g a  k s ią ż e c z k a  H elen k i.  Pow ieści d la  dzieci zaczyna­
jących  ju ż  czytać g ład k o , przez tęż sam ą A utorkę. W ydanie 
p iąte . 8 vo. 1 2 8  S. na  pap. wel. bro. z łp . 3 —  1 5  sg r. — 4 5  
kr.

z 4 rycinam i czarnem i złp. 4 ~  2 0  sgr. —  1 z łr. 
z 4  rycinam i kolorow. złp- 5 g r. 1 5  2 7 gg r  _  ^
z łr. 2 2 ‘/a kr. ___________

ATŁAS ZOOLOGICZNY
w  4 5  t a b l i c a c h  a r k u . s z o ^ p ^

z nazwami W języku p o ^ k im .n ie n u e c h ^  .

W I H W E I  
KSIĄŻĄT I KROLOW POLSKICH,

od VI. do XVIII. w i e k u .
podłuy najdawniejszych P0}nników i  rysunków  

zebran e, a teraz w di *>cwot ytach wydawane.
W izerunk i te  w liczbie 51 sztu > ^  form acie 8 vo na bardzo 

pięknym  papierze i starannie 01 ijuue s anowią A lbum  osobne, lub 
do każdego dzieła historycznego wci one być m ogą.
 Cena z łr. 4 =  złp. ■ 6^ _  2 ^ ______________

Konstanty Iskierski
we Lwowio przy ul cy i ‘ ^*4 otrzym ał św ieży zapas

= t o w a r ó w  źelaznycn i norymberskich s
szczególnie: angielskie i do 6'eozkarń , nożyce do
■trayżenia ow iec, piły • ‘o1*1’* ®h'ie?oDe 5**®’ t r *okic ' do *»rt»- 
kew, naczynia kuchenne «>n\ P"hnie L -T, • -V’ ŻeIai!ne ' ">«-
.  ® ?  ćrzwiozkj d o  pieców. D r ‘ ^ ' e l s . k , e -  okue a do
drzw i, okien i az» f, żelask* . an ia ' lich tarze , kłódki

m !!rr6 *°e s ° rod* ja,/ ł “ or*z krzye*r-°W,8ki,,> t r «U‘ł«  i lemie- 
rł' cnn ? } WES> 4° zboża. ark0Wańl ^e*a*ne lakierowane i 
i S^an6 ’ re P° cenach b*)0 8zych Wysokim Stanom
1 azanowndj Publiczności _________   (57 1 -1 -3 )

narożny w 33 oznar-zony, * P°"
kojem na P '^ 'w ia d o m o ^  '  Jest każdego czas» 
do Bajeęia. -  Wiadomość n właściciela w prze­
cznicy 8. A-»y P°d L- 314 na dole. C « » -8J

<S7i>
towarów blawatnych,

płócien i bielizny stołowej
TADEUSZA ŚZIĘBM

w e L w ow ie
zaopatrzy ł się przez najświeższe kupna z fabryk francuskich  i an ­
g ielsk ich  w następujące a rty k u ły : perkaliki, ba tysty  ,Ja-
conats, m uszlinki, Versalines Bareges, mat erye w e ł­
niane w obfitym wyborze, dymany (kobierce) różnćj w ielkości 
w najcelniejszych g a tu n k a ch , chuxtki fularowe  (C ohras) i 
fu la ry  na suknie praw dziw e indy jsk ie , kam izelki różnego 
ro d z a ju , materyc lniane i bawełniane angielskie na 
spodnie, szale , chustki i  broszki tak  drukow ane jako  zara ­
biane (w yszczególniają się p rzez zupełną im itacyę tureckich), ba­
tysty  prawdziwe niciane różnćj szerokości, i  takowe chu­
steczki z  W alencyi, materye jedioabne m edyolaóskie i 
francuskie w różnych gatunkach (osobliwie ulubione poult de 
so it w drobne paseczki i kra teczk i) p łó tn a , bieliznę sto ło ­
w ą , ręczniki i  chustki płócienne białe  i kolorowe ped za­
ręczeniem , że czysto lniane są, chustkim ęzkie na szyje, poń­
czochy i szkarpetki saksońskie ,  firanki g ła d k ie , bafto- 
wane i siatkowane, mohli, perkate, kartony , tarlalany. or- 
gantyny  białe i kolorowe, pytle  do m łynów w najrieószyeh ga­
tunkach, pokrycia na meble, tj. perkate angielskie i ma­
terye w ełniane  (L asting  im p rim ć), materye wełniane i 
jedwabne  w perskim  guście na szlafroki męskie, kapy na łóżka , 
aksam ity francuskie  w różnych gatunkach  i ko lo rach , za ­
częte hafty  w szelkiego wyboru, włóczkę prawdziwą ber­
lińską , bawełnę  w najlepszym  gatunku  fabryki Pottendorfer. 
Kapelusze słomkowe gładk ie  i ajour, słońco- i deszczo- 
chrony, perfum y i m ydełka pachnące, wodę praw dzi­
wą kolońską, jedioabie i nici prawdziwe m aszynowe do 
szycia.

P ró cz  wyszczególnionych artykułów , k tó re  na sz tu k i, łokcie, 
tuziny, hurtem  lub częściowo po cenach um iarkowanych sprzedaje, 
je s t  zaopatrzony jeszcze w różne inne towary, k tó re  do jeg o  za­
kresu  należą.

Uczęszcza na ja rm ark i w U ł n S z l Ł . O W C 4 M ! l l  i będzie m ia ł 
w tym  roku swój m agazyn w nowo-wybudowanym gm achu naprze­
ciw 3 cukierni, pod firmą :

Bazar Tadeusza Uziębło,
gdzie d la  zupełnćj wygody kupujących i p rędkićj sprzedaży, po 
Stały Cli cc iia c li sprzedaw ać będzie.

A u g u s t  S % u m a n n
przy Olicy LyczakowskićJ pod L. 99%  w yrabia różnego rod /n jn

maszyny i apparaty
dla f*bryk cukru, gorzelń i browarów, J«ko leź w szystkie gatunki 
m iediianych i żelaznych naczyń kuchennych, i różnej wieikośoi 
sikaw ki do gaszenia pożarów , które poleca po cenach n s jtań - 
s«ych. (5 7 0 -1 -3 )

EIEłffiifflĄ o-n
cesar. król. uprzywilej.

s ł y n n y  z swych z b a w i e n n y c h  skutków  niety lko  t u t a j ,  nlo 
w c a ł y m  k r a j u  i z a  g r a n i c a  znajduje się zawsze n i e -  
s f a ł s z o w a n y  u p. J .  S C H A 1 T T E R  w  R z e s z o w i e .

Likwor m  Iladeński

(4 2 7 ) J ó z e f  M roczkow ski (3 )

b l a c h a  u z
w  Rzeszowie zam ieszkały,

poleca Szanownej Publiczności swój s k l e p  d o b r z e  z a o p a ­
t r z o n y  w rozmaite wyroby b'&charskie z różnego metalu, od naj- 
prośoiejszych aż do sztucznych i wykw intnych. Posiadając przy- 
tim  w arsz ta t, przyjmuje 1csttlk icg o  rodnajn obstalunki i wyko­
nyw a jc  ze znajomością p*tuki i doskonale. Podejmuje 
krycia dachów w szelakich  m iedzią, cynkiem . łtP na
sposób p o p ra w n y , to jest z najw iększy oszceędaobci^ m a e r ja iu  
d r e w n i a n e g o .  ___________

W o d v  M i n e r a l n e
wszelkiego rodzaju są do n a b y c i a  po najumiarkowańszych cenach,
ta k  częściow o jako  td i  i hurtcm  f  han(*lu  k o rzen n y m  p o d p isa n eg o ,

1 ■ , , wieży transport przybywa,
gdzie co 14 dn. J ,  g .  ( h o l d w a s s e r ,

( 5 4 4 - 2 -S ) stradom N . 1 9 . n ap rzec iw k o  S e m in a ry u m .

Nakładem Juliusza WILDTA w  Krakowie
w ysz ły  nas tępu jące

1V U T Y  M U Z Y C Z M 3;
A . G o r a J s U I ,  Mazourka pour le Pi»no op. 2 . Dediśe a  sa  O 

sine la  Comtesse Skorupka nee Comtcssc G ra jsk a . Ceno m i°0~
S t .  M l r e e U l ,  Tpaknota — śpiew z tow arzyszeniem  h’„ . • ’

S łow a przez P. M. op. 3, Cena 24 k r. ^"rtep ieno .
(5 0 5 -2 -3 )



6 Dodatek do Czasu

FOLWARK w  obw. Jasielskim,
sk ładający się  z 115 morgów ziemi 
ornej pszennej,  miedzy temi 9 mor­

gów najpiękniejszych ł ą k ,  w szystko  razem położone. Gruntów 
spornych żadnych niernający, z budynkami drewniancmi lecz w do­
brym jeszcze  e tan ie ,  ogrodem fiuktowym i Jarzynnym. prawem 
propinacyi i 165— 170 morgów lasu ,  w jednej części bukowego,  
w dwóch częśoiaoh jodłow ego  i sosnowego, w dobrym stanie, mila 
od Jasła  jakotóż od Bicza i Brzostku pułożonego, jest  do sprze­
dania łub na kamienicę w Krakowie lub Lw ow ie  do zamienienia. 
Bliższa wiadomość ,w Krakowie pod L. 353 przy placu Szczepań­
skim u Kajetana Żeromskiego, — w e L w ow ie  u adwokata Raj-  
■ -iego. ( 5 * 2 -2  6 )

(ao7) Na sprzedaż dobra ziemskie (3)

K 01 V D Z G L 0 W H A
w obwodzie B rzeżańskim  obok bitego gościńca z M onasterzysk do 
Podhajec w połowic drogi między tem i m iastam i —  w najlepszćj 
g lebie B rzcżańskiego obwodu po łożone , a  zaw ierające ziem i ornćj 
m orgów 718  /a , Hanożęcj m orgów 4 9 ;i/ 4 , pastw isk m orgów  2 —  
razem  ziem i dom im kalnćj morgów 7 7 0. T e  dobra sprzedają się 
z praw em  do wynagrodzenia za zniesione poddaócze powinności. 
B liższa w iadomość u umocowanego do sprzedaży adw okata Sę­
kowskiego we Lwowie N . 195 w mje ĉ;e_

W a ż n e  d o n i e s i e n i e  o p t y c z n e .
Aby uniknąć bolesnego i szkodliwego wrażenia św ia t ła  i btaeku 
dla o s ł a b i o n e g o  w z r o k u  — w yn a la z ł  s ła w n y  optyk pa­
ryski d w n b a r w n e  s z k ł a  do oknlarów, za pomocą których  
oko nietylko nader przyjemne wrażenie czuje, ale też jednocześnie  
od dalszego osłabienia ochrania się. Takie s z k ł a ,  któ^e już od 
wielu osób z zadowoleniem użtw ano s a ,  sprowadził  i poleca w o -  
prawach żądanyoh. (3 4 5 -G -9 )  * A. B iasion  w Krakowie.

M i e s z k a n i e

P O D P ISA N A

filialna dyrekeya dla Galicy i
c. k. uprzyw. Tryesteńskiej

A Z I S N D A  A $ S I € i l A f l l 6 i
W E  L W O W I E

°* . v

zabezpiecza równie jak w zeszłym lni n

na probostwie Sgo Floryana  
z Ach pokoi na picrwszćm pie— 

trze dokładnie urządzonych i należycie upieknionych, oraz oddziel­
nej kuchni i spiżarni na dola złożone — razem z strychem i pi- 
7 ™ \ ~  d> którego także stajnia , wozownia i wsypka przydzie-
-■?«domrCńnr ?  ’ U Ca 1 d °  w v n a J f c 'a  o i  U ®  ''PC* r .  b. —  B l i ż s z e j  

______  tam będący rządzca udzielić może. ( 199 - 3 )

A i i k u n d i g u n g  <

l l f f u n i i f i n i m i n i

PKZEZ

o e a b ©bic
wyrządzone,

bezpośrednio w biórze przy ulicy pojezuickiej na przeciw hotelu Angielskiego pod 
liczbą i 7 o 2/i lub też przez jej ajentów na prowincyi, w dwojaki sposób:

A )  N a  podstaw ie funduszu T ow arzystw a, to jest w y p ł a c a j ą c  zabezpieczonem u c a ł k o w i t ą  s z k o d ę  z a b e z p i e c z e n i a ,
B )  n a  zasadzie w zajem nego zabezpieczenia, to je s t s z k o d y  w y p ł a c a j ą  s i ę  w  m i a r ę  w p i j u i o n y c h  n a  z a ­

b e z p i e c z e n i e  p r e m i ó w .
/O  ile kom u dogodn ićj, m ożna podług  J j  lub żądać zabezpieczenia.
T aż  sam a D yrekeya , jak o  też  jó j  A jenci* ) na  prowincyi udzie lają  żądającym  zabezpieczenia, po trzebne w yjaśnienia i b lan­

k iety  do podań bezpłatne.

. _ bstow ne podania S Z a i l O W l l j  c i l  s t r o n  odpowiada F ilia lna  D yrekeya oznajm ieniem  p re m ii) za k tó rćj przesłaniem  pod
jć j powyżćj wyrażoną adressą udziela się zabezpieczenie od najbliższej 1 2 tćj godziny południow ćj po odebraniu przesłanćj prem ii. 

L istow ne podania zaw ierać m ają najprzód  odpowiedź na następujące py tan ia  w ogólności:
1 )  N azw ę, m ie js c a  to j e s t  m ia s ta  lu b  m ia s te c z k a  lu b  w s i ,
2 )  J a k  dawno zabezpieczenie *jvd*»jigey w u.iej«cii aauMossslcaly,
3) Czyli m ożna Z p e w n o ś c i ą  p o d a ć ,  ja k  często w ydarzały się w okręgu tego m iejsca gradobicia uszkadzające z ie ­

m iopłody, a  p rzy n ajm n ie j, ja k  często w upłynionych ostatnich ośmiu la ta ch ,
4 )  Czyli sam pon iósł w tejże  wsi pom ienioną szkodę,

5) Czyli teraz  m ające się zabezpieczyć ziem iopłody, ju ż  może zostały  g radobiciem , m rozam i, lub  innym  sposobem uszkodzone, 
Co do kaw ałków  pó l w szczególności:

1) N azw ę kaw ałka p o la , na  k tórym  zabezpieczyć się m ający gatunek  ziem iopłodu , o ile ta  nazwa ztlana j est zam ;eszk a- 
łym  w m iejscu i opis g ran ic  tego  p o la , ta k ,  ażeby niezachodzila żadna w ątpliwość co do innych pól lub kaw ałków . 
M ały  p lanik  piórem  po prostu  może najlepićj zastąp ić  opis wiele czasu zabierający.

2 )  Ilo ść  m orgów  i korcy  wysiewu z nazwą gatunku  ziem iopłodu.
3) W arto ść  p ieniężną spodziew anego zbioru  w monecie konw. i w liczbach kończących się na nulę.

W e Lwowie w m aju 1 8 5 3 .
ls z y  Sekre tarz  2g i S ekretarz

L eo n  O strow sk i. K o n sta n ty  W o d e c k i.
*) Spis Ajentów c. k. uprzywil. Tryesteńskiej Azienda Assicuratrice w Galieyi,

jłlifrrndzip. Pun TTolIt-a w r    , c /i* „i*W  Baligrodzie 
„ Bełzie  
„ Białćj 
„ Bóbrce 
„ Bochni 
„ Bolechowice 
„ Bolszowcach  
„ Brodach 
n  Brzeianach  
n  Brzostku  
n Bursztynie 
„ Chodorowie 
.. Czerniowcach77

M Czortkowie 
„ Dem bicy  
„ Dolinie  
„ Drochobyczy 
„ Gorlicach 
„ Gródku 
„ Grzymałowie 
„ Jarosławiu 
„  Jaśle  
„ Jaworowie 
„ Kałuszu  
„ Kentach 
„ Kołomyi 
„ Komarnie
„ Kopyczyńcach
„ Krakowie 
„ Krystyampolu 
„ Krzywczy 
„ Lisku 
„ Lutowiskach 
* M ielnicy  
” Mościskach 
”  Niepołomicach

P an  Feliks Czastecki 
„ J a n  M aciejowski 
„ K aro l H um borg 
„ Sam uel Blum enfeld 
„ G ustaw  N ahow ski 
„ Iz rae l H auptm ann 
„ F ranciszek  Ziem iański 
n M ojżesz -Franzos 
n E dw ard  H ełczyński 
„ Ignacy  Billikiew icz 
„ M ojżesz H am m er 
-  Adam  M iączyński 
v Jak ó b  Smolechowski 
„ N a tan  R ozenzw eig 
„ W ojciech M ilhlrad 
„ E liasz Gottesm ann 
„ M ojżesz Kunke 
„ B eri L euchtag  
„ F ranc iszek  Herm ann 

J ó z e f  B auer 
’ b racia  Juśkiew icze 

P odgórscy  

pan K azim ierz M asłow ski 
pp. łlo zen rau ch  & 
pan Fraciszek  W an d e re r 

n Surach E hrlich  
n A leksander E m perl 
n L eib B randes 
v J a n  Bętkow ski 
« J .  N . Lów enherz 
„ Stanisław  Pazirsk i 
n R obert B arańsk i 
v J a n  Spolski 
n Iz ig  M enczer 
„ A ntoni Gidlewski 
„ Izrael K om gold

p p .

W  Nowym Targu 
Nowym Sączu
Oświęcimie 
Pilznie 
Podgórzu 
Podhajcach 
Podhajczykach 
Przemyślu 
Przemyślanach 
Radomyślu 
Rawie 
Rohatynie 
Rozwadowie 
Rudkach 
Rymanowie 
Rzeszowie  
Samborze 
Sanoku
Sądowćj W iszni 
Serecie .
Skale 
Smolnicy 
Sokalu
Stanisławowie 

« Stryju 
a Swirzu 
” Tarnopolu 
» Tarnowie 
» Turce 
" S u ł k a c h  
” 2 ad,0wi«ach 
» lebczce
„ Zatorze 
„ Żółkwi 
„ Źurawnie 

(487-8-6)

P an  Jó z e f  Cieplicki 
„ Joachim  K osterkiew icz
„  K o n s t a n ty  S'.ebarski 

Ig n a c y  Z w o liń s k i  
„ S z y m o n  S c h lc s in g e r  

K luk  de K luczycki
” F ranciszek M ajewski 
” M ichał Zaw alkiewicz 
” M ichał F ischlor 
„ Alfons T urd ischek  

Pani R óża Ruckor 
Pan  Salomon M ark  

„ Jó z e f  Czerniecki 
„ S tanisław  N iedzielski 
„ Stanisław  B iliński 
„ Sam uel H orsitzer 
„ H ersch  G rabscheid 
„ J a n  Sperlich 

M acićj U ngar 
„ A ndrzćj F ig u ra  _
„ B oruch F euerstem  
„ W aleryan  Łoziński 
„ A nton i Rewakowicz 
„ Jo e l E hrlich  
„ Osias M intz 
„ Efroim  Zudek 

P P . Schubuth e t M orawetz 
Pan  A ntoni B eyer 

„ M ichał C zyrniański 
„ Jó z e f  H aczyka
„ S tanisław  W arzeszkiew icz 

P an i W ąto rek  
Pan  A . J .  Łukaw ski 

„ M ichał G oldcnberg 
„ Laz. F . Ludm erer.

(4 6 2 )

tiber
den

d e ^ L b r P o m u ' n  Z ' K r y r *  im  w e s t l u h e n  Tliei lc Gal izicns s u f  
NeusanJee  emforńt  vmM"6 t *ł  '-f rtcr Krci«stedt
Bad-  und Są ue rbrun  J  °  Z**™ ‘r e r  be‘ un,!e| en H e i l k ; 5fte ais 
k. k. K a m m e r a l - i a z i r k s  V al l s“ , t igste Beaoh‘.u>'e. uod d.e Sandecer  
dererólTnuiiE der  K »  " n*  Bin,n“  d,e ^ . r s t e h e e d r  W i e -
l a e s u n g , T j"  ~ ^ '  e r a n -

D a s  m i t  g r o s s e r  K r . f ,  h n‘ , c l l e n '
k r i s t a l l k l a r ,  k u h le o d  f a r h ®r ' 0 , 8 p ' a d e ln d e  W a s s e r  d e r s e l b c n  ie t  
ken d  s  a r U c h a u m e n d  e ' , r u c h l o 8 > 8 e h r  a n g e n e h m ,  s c h m e k -

tenD 3 0  P f u a d ^ e X r 1 U Uj ' « - DS V " ' S C '  e " l h a 1 's t a n d t h e i l e :  H u k ik z o l l  d i e s e s  S a a e r b n g s  f d g e n d e  B e -

E x t r a k t i v s t i i f f  .
L u f t s a u e r e s  E i s e a  o d e r  O k e r ....................................................1 2 2

1 <>;—  N?,tron oder Soda.‘ ; ; ..............................i ?
L u fu a u eres Bitter oder Kalkerdo ........................  ’

 K a l k e r d e  .
S j h w e f e l s a u r e  K a l k c r d e  oder" S e l e r i t  " ' '

Bittercrdj oder B.ttersalz
„  , --------------. N ‘Uron ° d e r  GlaubertaU . .Satzsaures E i s e n ........................

 N a t r o u ......................................  *
Alaunerdo ..................................................... [
K ie s e le rd o  .  ................................................................ |

n „  K  . ■ M . , Zusammen . . 2 7 u ,  1 »  G r a n
Uas hrimcaer Mineralwasser wurde vermog der in der L c m 'er -  

ger Zeitung v. 1. Juni 1837 verSff.ntliohten Erfahrungen des e e -  
weseaen Brunnen-Arztea Med. Dc. Spora hei ersehlairien Verdao-  
uogsgesohaftc mit vorwaite.tder Erzeugurg von Saure, 8  hleim und 
« n U,'v o r ri ,u r ^ r “ f a i ' n e t  b(e f “ B<ieni . Wurmmi t t el  be. i lzt  es d ie-  

W a i - « > e r e r * e ó e a n " . 0o e l a i 0„hK trngtk h e U  U“ d d ‘C D 8 P 0 s *‘ ‘0 n 

d e ^ r r ? ^ - ^ "  f'ir’aUr L e i -
der Bleisocht, im Mangel der Krankheit.' ia

z s s r z z  -  s
dli  Wiedergenesung nar langsam fortsohreitet. in usermass gen
dem  T e t * t t C S t  H We e ‘ie n  P  i r m e n t l ° ° r u n g e n .  w eon s ie  , l h i  
oem le t z t e n  S t a d iu m  e iu e s  h e k t i s c h e n  F i e b e r s  a n g e h ó r e n ,  im  w e i s -

u s s e ;  m  k r a n k h a f t e n  K a a i n e c c  g i c s s s u o g e n , in d e r  d u r c h  
A u s e o h w e i f u i i g e n  im  W e i n  u n d  in  d e r  L i e b c ,  d u r c h  a l l t u g r o s s e  
p s y c h i s c h e  A n s t r e n g u n g  d u r c h  h a u f i g e  o d e r  u a g l u e k l i c h c  G e b u r t r n  
e o t s t a o d e n e n  L e b e n s s o h w a c h e  id  d n K r a n k h e i t e n  c i n e s  zu  r ń, r  1 
l i c h e n  u n d  zu  K r a m p f e n  g e n e i g t e n  N e i  v e n s y s t e m s  ■ i ' D 
B r u s t  u o d  G e b a r u i u t t e r k r a m ; . f e  u. ». 111. in  d e r  H y  te  ' m * a e n ' 
p o e h o n d r i e  o h o e  m a t e r i e l l e  U r s a o h e ;  im  a l l i r e m a  Un 7’“
G l i e d e r ; i n  A u g a n s e h n  a e h e n , im  S o h w i n t e l  ln e n  " i t t e r n  d e r  
S c h w e r h S r i g k e i t .  in  g e s u o k e n e r  K r a f t  d >r i ’ Dn P c ^b,,t  ln d e r  
g e n ;  im  m a n o b c h c n  U n v e r m o g e n  Un i L J e , i ' ' h l e c | j t s v c r r i e h t u n -  
F r a u e n .  U ,n  d e r  U n f r u c h t b a r k e i t  d e r

20,
7.

12 ,
33,
14,
2 ,
4,

13,
12.

25 Gran
15 n 
’ 5 „

! !  "V
26 „
75 „
23 „
50 n

V
16 n
50 .

E n d l i c h  z e i g t  d ie  K r i n i c a e r  H e i l o n . n  
P y r m o n t e r  G jB u n d b r u n n en  an  K ki -  ł-e r m o j e  l h r e s  s e l b s t  d en  
t l iu m s  in d e r  go  s o h m e r z h a f t en  . .  e n t a ; , e r e  u b e r t r e f f e n d e n  R c i c h -  
s e n s t e i n c  a u s g e g e i c h n e t e  H e i l t  ,ankheit d e r  N i c r e  und d er  B l a -  

B e . t e l l a n g c n  a u f  M in eP“ | ' -  P , f t ‘ 
s c h a f t s a m t e  in M u s z y n a  „ a s e e r  w e r d e n  b e im  K a m m e r a l - U i r t h -  

N e u s a n d e o  am 22 ,  a n £ ' n o m m e n .
------------------------- ™ J «2 ten  A pril 1853.

' ,0 o s t r z e n i a  b r z y t e w
m i ł  n« w y  z 2 r naJ" " a  S i ! a n o w i l ćJ P u b l i c z n o ś c i ,  - i  m o w n  o t r z r -
IJ» łrzen ia  brzytew l foszukiwanego proszku do
n a w J i  „ j i e * .  r r o s z c K .  ten  n o w
tak k  d o l ą !  w s z y s t k i
SvnVd 1 i ° 8 > °  ê,t 1,1‘•'‘ ‘I  t y l k o  i l o ś ć

ten nowo wynaleziony, barwy czerw o-  
C w tym wz lędzie wynalazki,

r«ype< i b r V v t» r ‘ ‘ ’ T I  V°-S0, o ? °  »,roi:*ku 1’°  rz, mieniu po- 
staje t ie  „ , « P® ly®  pokładzie kilka razy pociągnąć, a brzytw a

| >Ge •>!? ostrą. _ Jeden proszek kosztuje 12 tr .  mk- * — vcuen pro8*eŁ k<i
I U o s i e  V ' f *  e t  a k z e można u PP. Riedel i C. F. Milde we

wicach J Kot; w -  T  ł e ^  S ’ W a r z e .z k ie n  icz w W ad o-
ski w n *« Eotlar# w W ieliczce.  A. Ka.przykiewicz i P N ’cdzie l-  

L T  1 ° ł" A -. Beyer w Tarnowie.  F . J a a . k i e . l e ,  w Rzeszowie  
Brama Juszkiew.cz w Jarosławiu.  Ed. Maehabki w Przemyślu'  
• Orzeaicki w Stan is ław ow ie .  Schubuth d; Morawct* w Tiirnn 

polu. Bracia Czuozawa w Czerniowcach.
W  t t r ó l e u l w i e  P o l . k l e i n  zaś j e d e n  n ro s .e t  ł , 1 

1 złp. . dostać go można u PP. L. Stabński w W iL z a w h -  » L  
cenikien ioz w Piotrkowic J. Ferennowioz w r  ar8*awie- f  n  ■- 
dyn w Radomiu. L M ożdzyń.k i «  K oT ach F mire '- «  " f  
mierzu. K. Bełozykiew iez w Lublinie^ w  .  ~  W SaU,fo-  

I ( 2 1 2 -7 -9 )  w Krakowie, u Któ “ o T e ? '

Hutniczo-górnicza Dyrekeya w Zakopany
r ° t r j °  P°wszechnćj w iadom ości, iż po śp. P . Paw le K ru p pa 
w B iałe j, pan R ajm und F iałkow ski w B iałćj przy B ilsku wszelkie 
wyroby żelaza tu te jszćj fabryki o b ją ł,  zaczćm  Szanowni P an 0wje 
chęć nabycia mający, nietylko obwodu W adow ickiego, lecz także 
w c. k. austryackim  Szląsku do P . R ajm unda F ia łkow sk iego , fctó- 
ren  li jedynie  sam jed en  tylko w  te  okolice tu tejsze żelazo pobiera" 
udać się raczą. —  Zakopana 16 m aja 1 8 6 8  r.
<»»'-» El,ner, dTOlte
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Zaproszenie do $  Zabezpieczeń

od Gradobicia i Pożarów,
Aby uczynić zadość wielostronnym wezwaniom, C . l i . ,  / l l -

twierdzone siedmiogrodzkie od grado­
bicia i pożarów Towarzystwo wzaje­
mnego zabezpieczenia, Z a k ła d  swój którego 
przyjęte zasady przy W ynagrodzeniu szkó d ,  oparte są na 
statutach, znakomitego i nadzwyczajne korzyści dla uczestni­
ków stowarzyszenia przynoszącego, B a n k u  za b ezp iecze­
n ia  od pożarów  w Gotha, także w Królestwie Galicyi i 
w wielkich księstwach B u ko w in y  i Jśrakow a  postanowiło 
założyć.

Podpisana G łó w n a  A jen cya  podając to do powszechnej 
wiadomości, pozwala sobie w ysoki s ta n  rycersk i ,  sza n o ­
w nych panów posiadaczy z ie m sk ic h , w ła śc ic ie li do­
m ów , fa b ry k  i ku p có w , wyż pomienionych kra jó w  ko ­
ronnych ,  do zabezpieczenia się od gradobicia  i  pożarów  
uprzejmie zapraszać, aby do stowarzyszenia wstępowali, i za­
razem zwrócić szczególnie uwagę szanownćj ro ln ictw em  z a j ­
m u ją ce j się publiczności, na to , że pora roku  do za­
bezpieczenia od gradobicia  już nadeszła.

W mowie będące T ow arzystw o  zabezp ieczen ia  od 
gradobicia  i p o ia ró w , w ciągu dziewięcio - letniego swego 
istnienia, już 543 w ypadków  gradobicia  opłaciło, a gdy 
Zakład ten, według drukiem ogłoszonego i członkom Towarzy­
stwa przesłanego wykazu rachunkowego, i w uplynionym roku 
sto  sześć  w ypadków  gradobicia, nietylko zupełnym 1 0 0 %  
wynadgrodzeniem pokryło, ale także w ostatnich trzech latach
już ogólną dyw idendę  1 1 6 9/i 0 /%  na lat 6 > a 41 Vtt°/o na
lat 3 , zapisanym członkom wynadgrodziło, co udowadnia po­
myślną jego działalność, a przezco roczne prem ia  z n a ­
czn ie  sie z m n ie js z y ły ;  dlatego G łó w n a  A jencya  może 
zwrócić uwagę sza n o w n ej P. T . publiczności  na ten do - 
broczynny i u ży tec zn y  Z a k ła d , ponieważ ten je s t  j e ­
dynym  Z a k ła d e m  w zajem nego zabezp ieczen ia  o

gradobicia , który w zupełności 100%  szkody wynadgradza.
W y d z ia ł T ow arzystw a zabezp ieczenia  od p o za -  

róio, równie licznych ma uczestników, bo po złożeniu 30%  
n a  fu n d u s z  rezerw ow y, p j ac( dywidendy:

3 6% %  członkom zwyczajnym / klassowego 
2 4 ’ 7 i 00%  » nadzwyczajnym ) stowarzyszenia,
23 % %  " zwytzajnym I ziemiańskiego

6% %  » nadzwyc2aj nym |  stowarzyszenia,
a szkody jak najśpieszmćj, be* najmniejszego odciągania wy­
nagradza. _ .

Zaprasza przeto niżćj podp,sana Q ^ w n a  A jencya  s z a ­
n o w n ą  P .  T . P u b l i c z n o ś ć , bardzićj do udziału w po-
mienionćm Towarzystwie, T)oniewai jego członkowie na pokry­
cie szkód już d o s t a te c z n ą  W z a je m n ą  g w a r a n c y ę  mają; 
a przystąpieniem nowyc cz^onkó* wzrastając, tymże znakomitą 
korzyść dają, z e  s i e  ,  ~ ą  -  i g tn ie ją c e m  j u i  s t o w a ­
r z y s z e n i e m  , przędą  s w o im  w s t ę p e m  d o  n ie g o  które 
między wszystkiemi po o nenu sto warz szeniami największą wza­jemną gwarancyę dac może

Aby szanow nej I • • P ubliczności  wstęp do tego To­
warzystwa ułatwić, urzą zają sję w0 wszystkich znaczniej­
szych miastach wzwyż pomicnionycj, krajów koronnych filia lne
A je n c y c , gdzie nietyl o Pr °Spekta  Ustaw, ale i wszelkie
potrzebne objaśnienia a emu jak najchętniój udzielane będą. 

Lwów w maju 1 8 5 3 . ^

Ajencya
c. k. z a t w i e i - . o r t g r a d o b i c i a  1 p o ż a r ó w
wzajemnego ^  ^ ' ' ' “ b S r o i l y . k i e g O  T o i V » -

r * y s l w a  Z a b e z p i e c z e n i a ,

Samuel Schapira.
Bióro przy ulicy świętdj Army ^  2 0 6 % _

wód m in era ln y ch
SZCZAWIUCŁICŁ

, . • • • tinh królestwo Galicyi dostarcza, wody lekarskie Szczawnickie na najpier-
[ S  p o lo t o i .  • M c ,  .  mtjpiękniejszeini w około 2, . p „ ™ i ,

Z a l i l a d u  w ó d  S z c z a w n i c k i c h
zego tylko do zdrowia użytku wygody i u p r z ; j f f c a a w n i c ą  przemawia. J d fś lu b n a

siyuuyou . . . . ^ w  M a g d a l e n y  . f o z e l i n y  i f c z c z e p i u i a  gtwierdz0„a -  najiepszc 0 n!dj 1<la_
i starożytna skuteczność świeżo kilku tysiącami doświadczę* w vt leu wyższości nad wszelkiemi Szcza­
nia znamienitych lekarzy krajowych i zagranicznych —  uznanie niezaprzeczon JJ  ̂ gy an|a Dyrekcyą 

1 wami alkalicznemi jakich dostarczają: Salzbrunn, Selters, Iłoisdorf 1 Gis -s.'

Zakładu wód Szczawnickich rawiudl.w ś
do przekonania, iż światła Publiczność p o w o d o w a n a  o b o w i ą z k i e m w o c ,
odda Szczawnicy słuszne pierwszeństwo , gdzie tylko użycia jćj w

potrzeba.

Szczaw nica
dnia 15 maja 1853  roku.

( 4 0 3 )

W

razem lub̂  częściowo 
po cenach niżej lałirv('ir'll’Vfl1- f ł j

------------------- L -  n a r o ż n y  p r * y  p l*B U  . z u l W  S z e w s k ie j  N.  3 2 3  . wi()ok p .ykoy

r b d b T a  V  V  1 od w*relMehkurzów. i akie1P#W,t;H  *wykle n i gośmio". gdy*
ł^  Je tpiamaoy ami) Jest każdego ozasu do sprzedania z wolnćj ryki. Wiadomo** powii4*d * w ,*4o« ‘elana miejsca. (610-2-3)

<•> GŁÓWNY SKŁAD ,,
świeżych

wód mineralnych
W 111ESSWEK.

NiłdJ podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, 
*« właśnie otrzymał transport* świeżych wód nrnoralnych, tu- 
dsie* prsyjmoje wsielkie obstalnnki to
w J a k  nzjkrótszym esasie dostawie obowięzuje «ie. F. Jaśkiewicz,

Podpisany zawiadamia Wielebne Duchowieństwo, iż rozpoczął druk 
dzieła dwó-tomowego kaznodziejskiego , pod tytułem :

cło ludu wiejskiego krótkie i łatw e, na w szy­
stkie Niedziele i Święta

przez

X  J a n a  J a rm u s ie w ic za ,
Plebana Zaczerskiego pod Rzeszowem.

Liczne i nieustanne poszukiwania spowodowały podpisanego do 
nabycia w szystk ich  p ozosta łych  „M ów  kaznodziej­
sk ich  44 tyle wziętego autora i ogłoszenia ich drukiem, pomna­
żając to powtórne wydanie n o w y m  , dotijd Iliedrukowa-  
nym roczn ik iem , czyli drugim tomem objętością i podziałem 
pierwszemu równym.

Nie rozpisuję się tu wcale o użyteczności pomienionego dzieła, 
bo światłe Duchowieństwo obojga wyznań, krajowe i zagraniczne, 
dostatecznie ju i oceniło wartość jego —  rozkupieniem w krótkim 
czasie licznego nakładu rocznika 1 g o , "wydrukowanego w r. 1841  
kosztem samego autora.

By nabycie pomienionego dzieła Wielebnemu Duchowieństwu 
przystępnćm uczynić, ogłaszam przedpłatę za obydw a to ­
my 2 zlr. ink. składać się mogącą: u podpisanego, w Najprze- 
wielebniejszym Konsystorzu i w każdćj krajowój księgarni.

Przedpłata trwać będzie do wyjścia drukującego się obecnie 
tomu, po którego ukończeniu cena stała podwyższoną będzie.

Druk rozpocząłem drugim n icw yd anym  dottjd ro ­
czn ik iem , by licznym posiadaczom rocznika Igo dogodzić.

Lwów w kwietniu 186*. K a j e t a n  J a b ło ń s k i ,
( 4 9 6 - 2 - 8 )  k s i ę g a r z .

Licytacya Inb sprzedaż z wolnej ręki
s p r s y t ó w  g o s p o d a r s k i c h ,  f o r a n l s k ,  j a ł a w u i k a ,  s t a d n i n y ,  t u d z i e ż  
o w c z a r n i ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z m a t e k ,  s k o p ó w ,  t r y k ó w  i J .tgn a t ,  
ndnę .U ie  s ię  w  B z i» tku  c y r k u ł u  J a s i e l s k i e g o  d n ia  U  c z e r w c a  l b A l .  
BI ż . z ą  w ia d o m o ś ć  u d z i e l a  z a r z ą d  e k o n o m ic z n y  w S k u r o w y  — p n -
c x t »  B . - o s t e t . _________________________________________- ( 5 0 1 - 3 )

SiOBOWICZ SYLWESTER <«> 
m a js te r  s to la r s k i

■W m ieście TARNOW IE zam ieszkały.

W  s k u t e k  w ie lk ie g o  z a n i e d b a n ia  i n ie d o k ła d n o ś c i  b u d o w a n ia  
O ł t a r z y  i i n n y c h  m nie j  z n a c z ą c y o h  w  k o ś e ie le  p rz e d m io tó w  i 
s p r z ę tó w  w  n a s z ć j  k ra in ie ,  w idz i  s i f  s p o w o d o w a n y m  d o n ie ść  S z a n .  
Publ!  znośo i ,  że  p rz y jm u je  w s z y s t k i e  o b s ta lu n k i  o ł t a r z y  do k o ś c i o ł ó w  
n a jd o k ła d n ie j  p o d łu g  a r c h i t e k to n ic z n e g o  w y r a o h o w a n i a  w y k o n a ć  
t a k  Vignola j a k o  t ć ż  i Palladio, t a k  w  b o g U y m  p o r z ą d k u  korync- 
kim  j a k o  te ż  i w  jońskim  i doryckim, w p r a w d z i e  m nie j  oz d o b n y m  
a le  n i e w y ł ą c z a j ą c y m  f o r e m n o ś e i  s r c h  tek tS n iczn eJ  i d o k ła d n o ś c i  
w y r a c h o w a n i a ,  t a k ż e  i w  b o g a to  o k a z a ł y m  g u ś c i e  gotyckim , n i c -  
t y lk o  o ł t z a r z e  a le  i k a ż d e g o  r o d z a ju  g r e c k i e  a lbo  i g o t y c k i e  
a m b o n y ,  podobnie  t a k ż e  i k o n r e s s y o n a l y ,  e y b o r y a  
n a Jo id o b n ie j s E e  a lbo  i p o j e d y ó c i e  w  ka i t l .vm  g o ś c ie  l a t i l i f  k o >  
Ńrlelue, s c h o d y ,  p o m n i k i  itp. G dy j e d n a k  t r a n s p o r t  p o ­
w y ż s z y c h  s p r z ę tó w  k o ś c i e ln y c h ,  w  z b y t  o d d . Io n e  m ie j s c a ,  d la  m o ­
ż l iw e g o  u s z k o d z e n ia  a t a ł b y  s ię  n i e p o d o b n y m ,  p r z e to  p o w v ż  w y r a ­
ź m y  m a j s t e r  a t e l a r s k i  z a w i a d a m i a  S z a n o w n y c h  J M .  X X  P r o b o ­
s z c z ó w ,  i* n a  k a ż d e  w e z w a n i e  ż ą d a n iu  ich go d n ie  o d p o w ie d z i e ć  
j s s t  w s t a n i e ,  p r z e s y ł a j ą c  r y s u n e k  z a m ó w io n e j  s z t u k i ,  t a k  d o k ł a ­
dnie  w y r a ż a j ą c y  widok frontow y, r*ul poziomy i przeciecie  czy l i  
profil, ż* ch o c iaż  bez t e o r y i  i c nie j p r a k t y e m v  s t o l a r z '  t a k o w a  
z b u d o w a ć  b ędzie  w s t a n i e .

s-s,- - •  '  "   - _______________________________

Celem zmienienia dotychczasowego S ia ild® ,8® pod firmą c*-<o
i t ®  i i i g f i f i

Rynku głów nym  pod N .  3 3 7 .  istniejącego n a  l l l l i y ,  rozpoczyna s i ę  o d  2 .  maja rb.

zupełna w yspr^e^aż

( 3 - 3 )
( 5 0 6 )  ^awiadosaiienie.
Dla uniknienia wszelkich nieporozumień, oświadczam niniejszćm 

że przysposabiam do druku:

U H  £KX4 fK£
polskich, francuskich, niemieckich i t. d.

tyczących się Polsk i—  * najdokłafini<-j9Z<5,n ’le możności wyszczt
gólnieniem liczby stronnic, formatu-jniejsca ruku, nakładcy, rok
i ceny —  od najdawniejszych

Ażeby rachować najwi«*»*- . - r ---------------- -j“ ei
. 0 1 literatury o łaskawe dostarczenie mi mi

:asów.m i e j s z y c n  ^
najwięk*** aoKiaaność, upraszam nimejszćn 
.e-;nł literatury o łaskawe dostarczenia miwszystkich P. p r z y ją ć  lite r a c y  o lasaawe dostarczenie mi m, 

teryałów które p r z e s ł a ć  mogą wprost pocztą, mefrankując prze
łk: __’ Nazwiska i imiona osób , które zechcą wesprzeć moi

,  - - b i o r s t w o ,  umieszczone zostaną na czele dzieła.
P” lwów 8 maja 1853 r. j j  w .  K a l le n b a c h  .

księgarz przy placu Dykasteryalnym L. 4 1

Osoby życzące sobie zaciągnąć pożyczkę z Kassy Oszczęd- 
I®4- * -  nożci Wiedeńskidj , zechcą «i« zgłosić do podpisanego 
który wszelkie korespondeneye w tym przedmiocie z ułatwieniem
dla stron interessowanych przeprowadzić ofiaruje się.
(639-3-*) Leon Bochenek.



8 Dodatek do Czasu.

FABRYKA IACHIH
i narzędzi rolniczych
L. Zieleniewskiego i Spó łki

w  K r a k o w i e , do n o s i  szanow nym  i n t e r e s s a n to m , iż p o s ia d a  obecnie  
zn acz n y  zapas  g o to w y ch  m ach in  i n a rz ę d z i  j a k o t o : p łu g ó w  (od  8 
do  1 2 z ł r .  z a  sz tu k ę ) ,  b r o n , p lew n ików , g r a c , ex ty rp a to ro w ,  siew- 
n ików , s i e c z k a r ń ,  m ły n k ó w  do s z ru to w a n ia  owsa d la  k o n i ,  j a k  I
do z ie lonego  s ło d u  i tp .  po ccnacli nailer niskich, 
aa których ilobroć i trwałość zaręcza
p o d  zo bow iąza n ie m  z w ro tu  p ien iędzy ,  g d y b y  n a rzędz ie  p r z y  p ró b ie  
o k aza ło  się n ieodp o w ied n ie  celowi, jfllocamle g o tow e z k ie ­
r a ta m i  ró ż n e g o  g a tu n k u  p o d łu g  na jnow szych  sys tem ów  z wszel-  
k ie m i  do  t e g o  p o t rz e b n e m i  r e k w iz y ta m i ,  f a b ry k a  d o s ta rcza  O tl 
SOO do «©« złr. z u s ta w ien iem  n a  m i e j s c u , t a k  iż k u ­
p u ją c y  n ieponos i  ża d n y c h  w y d a tk ó w  p ró cz  t r a n sp o r tu .  S zanow ni  
in te ressanc i  m o g ą  się n ao czn ie  p rz e k o n a ć  o do b ro c i  M a c h in  i N a ­
r z ę d z i ,  g dyż  n a  ż ą d a n ie  k a ż d a  p r ó b a  z a ra z  w fab ry c e  o d b y ć  się 
może. F a b r y k a  p r z y jm u je  w z a m ia n :  s t a re  lane  ż e l a z o ,  m o s iąd z  i 
m ied ź  po cenac h  zw ycza jnych .  D l a  o sób  z d o s ta te c z n ą  ew ikeyą  
f a b ry k a  k r  d y tu  udz ie la .  ( 4 4  7 - 2 - 3 )

a  P O W Ó Z  (f» ęnn b i l io n )  n a  4 osoby z w ize lk iem i 
r fkw izy ta i i i i  <Jj  podróży, c i i l n e y a m i .  dwoma ku fram i 

c ł . . — do p ak o w an ia ,  wybicie  a m a ra n to w e g o  ko loru  Jedwabne,
lak e m w ^ n y  na szafirowo, na wiszapiych r e s o ra c h  r a  cene i f r .  600.

D ' u*» P O W Ó Z  ( fa ę o n  f a S to n ) ,  t a k ż e  na 4 oso-  
by, z wezelkiemi r e k w izy tam i  do podróży,  z ż a i u i y a -  
mi,  dw om a k u fram i,  w y b i ty  Am aran tow ym  plurzem, 

broczow o lak ie ro w an y ,  na w iążących  re so ra c h  — za  z ł r .  670, — 
oby d w a  powozy nowe — sto ją  do Hprzedania.

Oprócz tego mam lekkie powozy k r y t e  i o tw a r t e ,  z n a j ­
lepszego m a te r y a fu  w v r» b ia n fi< po to w e ,  za  k tó rych  t r w a ło ś ć  z a ­
ręczam . J F a n  H e r l i i g ,  f a b ry k ,  powozów w Białej .

Wiadomości w tćj mierze udziela tosamo Konstanty Ł n a izh li**  
w l r z  kommisBant w Białej. (390-5 6")

Handel Karola Thicmcr
w  K r a k o w i e  w  H o t e l u  H r e z t le ń e i k in i

poleca swój ś w ie ż y  t r an sp o r t  kapeluszy francuskich,
w  n a jnow szym  fasonie po 8 i 9 z ł r .  s z tu k a ,  niemniej wiedeńskie 
i p ragsk ie  po różnych  cenach.

W  tym że  h a n l lu  j e s t  do sp rzed a n ia  św ie ży  Fluido Imperia.
chemika J a n a  Rapot w P a r y ż a  do fa rbow a n ia  w łosów . E tu i .  po z ł r .  3.

Prawdziwa an gielsk a  cerata na reum atyzm ,
lok ioo  po s ł r .  I k r .  30 m k . ,  któró) t a k i e  i w m a ły c h  ii»6ciwoh
nabyć można.  D W ~  Kapelusze pod ług  nad es łan e j  m ia ry  mogą być 
r z e s ł a n e  na  żądan ie  z handlu  tegoż. ( 3 1 8 - 5 - 6 )

ORfiARY K0ŚCH1HBB j i Ą  U R 2 7
w  | * r a k o w i e  Xer.  2 2 3 .

Pow róo iw szy  * ,eS” D r i n i r k u ,  poleca się św ieżem i t  w a ­
rami fu trzanem i o m j  c z i p a n i i  let niemi w n a jnow szych  fasonach  
tak  cywilnemi Jako i nn ’’rm ow em i, przyczem  zaw iad a m ia  S z a n o ­
w ną Publ iczność ,  ■* pzzjjmnjg w sze lk ie  fu t ra  do p rzechow ania
p rzez  lato. ( 4 5 9 - 3 )

(5 0 0 ) C - 3 )

(3 7 6 ) ( 3 - 6 )W  Handlu

dostać  można świeżo z Anglii n a d e s ła n e

w
w  najnow szym  guście  i w n a jn m ia rk o w a ń - iy c h  cenach. Tudzież 
P a r f l l i u y  z  fab ry k i  B ay ley  &  C. Sp r ing  F lo w e r s ,  W ell ing ton  
Bouquet i E-is Bouquet po 1 z ł r .  45 kr .  E x tra i t  de Patchouli  po 3 
z ł r .  U l y d ł o  (Browfl W in d s o r  S o a p )  w paozkach po 45, 54 kr . 
i 1 z ł r .  3  k r .  m. k.

( 4 8 8 ) Zawiadomienie. ( 3 - 3 )

Z e  strony In s p e k to r a tu  G o sp o d a rcz eg o  P a ń s tw a  U śc ie  B is k u p ie  
czyli  G e rm a k ó w k a  w obw odzie  C z o r tk o w s k im ,  z p ow odu  nas tąp io -  
nćj 1 9 go  m a rc a  1 8 5 3  r .  śm ierc i  ta m te jsz e g o  zaw iadow cy  J a n a  
Ch leb ik ,  w zyw a się w szystk ich  ty c h ,  k tó r z y b y  sob ie  z  j a k i e g o  b ą d ź  
pow odu  p re te n sy e  j a k o w e  do  P a ń s tw a  G e r m a k ó w k a  ro śc ić  m ogli ,  
ażeby  najdalć j  do os ta tn ieg o  l ipca  b ieżące g o  r o k u  do I n s p e k to r a tu  
gospo d a rcz eg o  się zgłos il i ,  i  sw e ż ą d a n ia  w ra z  z l ikw id acy am i  t y c h ­
że  w ykaza li ,  w p rzec iw n y m  bo w iem  raz ie ,  w sze lk ie  spóźn ione  z g ł a ­
szania się, n ieuw zg lęd n io n e  z o s t a n ą , w ierzyc ie le  zaś ,  n iep rzy jem n e  
stąd wyniknąć m o g ą c e  n a s tę p n o ś c i ,  sobie  sam ym  p rzy p isać  b ę d ą  

. . .  __  G e r m a k ó w k a  d n ia  1 0  k w ie tn ia  1 8 5  3 r.
H ans Bieneck , inspektor gospodarczy.

mić S z a n o w n ą  r u o i . o . y - - ,  wPr *ódy „a  W a
ło w ć j  ul icy  będącą ,  te ra *  ‘ „ na j » z c * e r s « I ^ r ".l?’ p(*e n i i8 ł
n a  P lac Pocztowy. Gdy podpis*ne£  , w z c ied r , n iera bę­
dzie życzeniom S«. Pub l icznośc i ,  * nn|AW godnie "odn'1” ^  
u s ł u g i ,  na jw yborn ie jszych  c ias t  1 n»P J Q 4 . p®'Jv,ed*'eć,
Jako też  c ią g łć m  sw em  us i łow a n ie m  . w y e h  S«- «« .‘J ^ o l n i ć ,
i na zaw s z e  ich sobie p o z y s k a ć ,  prze to  poi j f ^  __ 
w/.ględ m, o l iczny w stęp  do siebie n a j i i p r z c j r o „ . L n a c e n e  
żn a  t a k ż e  dostać  o r g R i i y  o 4ch g ło s a c h  za  t onu®. .
( 3 8 7 - 5 - 6 )  L e o n  D z i e ś l e w s k i , cuk iern ik  miejski  w T a  o ic.

(406) Wydzierżawienie Dóbr. C3)
VV państwie S k a ł a t ,  obwodzie Tarnopolskim, j e s t  do wydzierża­

wienia od Igo lipca 1853 wieś Kamionki, i według okoliczności 
drugi folwark. M ający chęć wzięoia tę dzierżawę, r a c z ą  sie 
w ty in  celu do Z a rz ą d u  dóbr S k a ła t  listami frankowanemi udac. 
Można zaeiągnąć potrzebnej wiadomośoi u Wgo JózefaMalinowskie- 
Bo a d w o k a ta  krajowego we Lwowie pod Nr. 147. m.

L w ó w  dnia 25 kw ie tn ia  1853. J ó z e f  M a l in o w s k i .

ZAKŁAD KĄPIELI
s ia r c z a n o -s o liy c h

W  Ł A T O S IY IIŻ .
W  L a to szy n ie  m j d z y  P ,i l#em . w obwodzie T a rn o w sk im

przy  t r ak c ie  W id u o sk o -L w OWij,im bI r d ł 0  przyjem nej i p rzy ­
stępnej okolicy P » ^ ° " > m i  o twarte  z o s t a n ą *  dn iem ' If'go m aja  roku
1 8 0 . 1  s ia rczono  so „e k ą p u lo ,  k(óre  d u  tL * i c n „ y c h  sw ych  sk u t -  
kóvr w rozlicznych  choiobach a i *. • i . 4  k r a ­
jo w e  śm ia ło  policzone być I L T *  *  ^ UteCAU,eJ 8*e

Co <to ohcinicsneg > lik ład,, , ■ , .
bioru ohem ioznego , z n a n e j  J y ’ a a w le ra  ona P0<t,fug  .
Iiasiępująoe oześoi : Gaz u j  Pr"fc !8 0 r“ pan“ Ball inga w P ^*d*c 
podwójny w ęglan  wapna ^ #rud o-8 ia rkow y .  Gaz k w a s  węglowy, 
ilości i s ia rk an  wapna- i kuchenną,  sól g l . u b e r s k ą  w znacznej 
i z u s łu g u je  podług Z “L wodą m inera lną  s ia ro ran o -» o  ną
dzie na w ie lką  uw «Ke ' I ,P,rofe ' sr' r '‘ Bali n g ,  w lekarsk im  w z g lę -  
w s tan iu ,  niebrakuie  jednn t  i ° J " ' ck z a k ła d  ten dopiero j> s t  w , o 
nycli  . k u t i a c h  tej wody na ,,oA'vi“ <,c' cni» (' h - kl6, c 0 d ',! n 
wiem rozm a.te  o lej w o d z i e ' " ^  j tw ie rd M- Pom inąw szy  a lbo-  
w rozlicznych s ł a b ^ ' 6 W *  ‘!ftK " Jh^ e u u  t  y ­
cznych ,  g  j sc o w y ch  ^ ! n ; i  r ; r ; S ; ; a , T i : : : i o  t o e  o

^ t u t e j s : j j K t l V r b * a r d z ° o  dobrym 
sku tk iem  u ż y w a n ą  b y ła . „ a j „0ttBfc . oM; m l e U r B kićm z r o -  

dośw ia d czen ia ,  p0 t« jepą lf)j k(l tecin ilM tej wody.
1 tak  kąpanie  się w tej wodzie i picie je j  w roku z e s z ły m  w y ­
w a r ło  najpom yśln ie jszy  skutek w dwóch w y p ad k ac h  s k r o f u ł  b r z u ­
sz nych  p o łączonych  ju z  z g o r ą c a  t raw iaoą  i sucho tam i.  Podo­
bnież zbawienne skutk i  odniosło wicie dzieci c ierp iących w sku tek  
sk r , , fu ł  ( z o ł z y )  na  różnorodne w y rz u ty  rk ó rn e  "i z a t w a r ’zenia 
g ru c z o łó w  s z y jn y ch  i p o dsz o rękow yih .  ’ Nierównie dobry w p ły w  
w y w ie ra ją  kąpiele te w cierpienia;.,, r e u m a ty c z n y c h ,  w z a tw a r -  
dzeniach w ą t ro b y  i ś ledziony i innych t rzew iów  brzusznych.  Każde 
użycie  wód m inera lnych  p rzy  źródle J r s t  bez w ątp ien ia  n a jsk u te ­
czn ie jsze ;  lecz i domowe użyoie tej w ody do kąpiel i picia dobry 
odnosi sku te k  i na  żądan ie  może być od z a rząd u  tego z a k ła d u  
p rz e s ła n ą .

Co d> u rządzen ia ,  lubo ten z a k ła d  j e s t  n ied aw n y m , zaopa trzony  
[ “ ■ J es t  dla w ygody  gości, prócz pokoi do kapan ia  sie uży tych  — 
M i la  pokoi do p o m ie sz k a n ia — t ra k ty e rn ia  — V o s k o sz nc sp a ce ry  — 
us uga  o ile możności ku n» j i im ia rkow ań 4 r.a cenę ,  z re sz tą  bęiląo 

’’" ‘“U  k  pAf  "" 'I  “ ' • • ‘• o z k ,  Dnhiov o i legTem , w k t2 -rdm wizystkicg t dost»d można -  Także lekarza  obznajmionego
z tą  w odą ,  m iź n a  w każdym raz ie  r a d y  zas iąg n ąć  — stnje  sie 
prze to  ten z a k ła d  w ygodnie jszym  i poeiągejącym.

u ,  ■ ° ?  z ^ ia  kąpielńego w L a t o s / . y i l i c .
i l M .  Kto się  ohoe udac pisemnio — osta tn ia  poczta  D ę b i c a .

( 4 8 6 )

o dzies ięc iu  g ło sa ch  i d ru g ie  o s z e ś c iu ,  w  najnow szym  sposobie  
z b u d o w a n e ,  g ło ś n e  i m e lo d y jn e ,  w  cenie ba rd zo  u m ia rk o w a n ć j ,  gą 
u po d p isa n eg o  do s p r z e d a n ia ,  za  k tó ry c h  t rw a ło ś ć  i d o k ła d n o ś ć  
z a ręczam . N a  l is ty  f rankow a ne  o d pow iadam  w K ra k o w ie  p rzy  
N o w y m  Święcie. N . 2 2 5. ( 2 - 3 )  A .  S a p a h k i , o rg a rm is t rz .

<373) Z arzad  &.*>

ZAKiAOD KAPIIŁNEtO
ma zaszyt podać do powszechnćj wiadomości, źe zapobiegając nie

1 wody; 10 kąp ic l  j a k i  si? d a ł  - „ f w -Lwr ; r  ;"“ dk,lnr'
■— *wi *JL, ’ '*"***'"« wy~
JlZśSZg Z"ini.' 7 7 * * * '*  ■ vny,uT  d° “ “ “ i"  wk

Doświadczony i wysypaną będzie.
Medyk obejmujący własM'4ciami ob('znany
niamido p o m y ś Ł  W e  S'? f?°rl,Wenii star«-
go porządku. ^  S ’ tu(lzież do “trzymania stałe-

! T S t ,k",r r '<- *“ Im"icki‘'1 jod 1ką“ zwanego IwnV wydobywającym się z źródła „Bełkot-
korzystnie używany WnowszJ ch «zaaach
waż dośw iadczen ie  n a u cr r  t l  dn r ° CaCh p ie" ! ow^  11 p on i ' -
osób na piersi cierpiących J , 'e P'.,m°Cną b) wa żentyca dla 
nie, aby przy źródłach'dn t V!  \ I)ocz-vn,one będzie rozporządzę- 
ientycy do czpn-n S a moina co rano ówit^o przyprawionej

naStr?CZa WybOTna ! °bfita W —
każ^emtT^usznemu“żądaniu85̂ 6pr °Wê ° • ̂ afan*em* ^dość uczynić
jego działania, do wygodne" i Z Z "* ™  ^  ° W
bytu. yjtuinego szanownych gości po-

p H ^ J t ż ć j  podpisany malarz i lakiernik. p ^ i I 7 ^ 7 u #ekret tak 

w Londynie ogolną na siebie uwagę zwróciła  i ze
względu na sw o ją  sku teczność  medal o t r z y m a ła  poleca sie d , no

S w T o n v c h V a  dza: hÓW itp- ,v**e,biih prz/dm ii  łów

pr,ie,r,a i Hi,poci- -

C47C' ^  Rynek NH?3t ? W_ _ _ -----------  **  ka in ienica W in g j  MączjńskieJ

^ ie iy m  dowodem tego

dóbr po łożonych  w obwodzie Samborski*, ,(it &ciAa
idącym przez Sam bor  , S t ry j  od wschodu ft p rzez Ch i r ów i P rz e ­
myśl z zachodu na S ta re  miasto do g ran icy  W egie rsk ić i  — ni 
mejszćm  zaw iadam ia ,  że z a k u p i ł  zn aczną  iloćć 0w ,eo , D01 ’ k#a . T

g ł u s z e ,  a  to  w colo zaopatrzen ia  si,

W  ^  __
Po łożen ie  m ias teczka  T u rk i  na  podnożu K a rp a t ;  r o z ł o ż T n i ^ ó b r  

tych  W  miejscu choć już  dość zn acz re j  w y soczyzny ,  a | e o tw arłem  
i s t ro jnem  we dwa silne i znaczn ie j-zc  s trumienie i r zeke  S trv l  
k tó ra  Już od Turki  p rzy  w iększej  wodzie j e s t  s p ł a w n ą ;  — ”pow,e -' 
t r z e  z d ro w e ;  — roślinność '’ m ie jscow a n » j« ł» ś c iw s z a  pożywieniu 

U*, “ 'y s k a n ia  leczącej żę tycy ,  a  p rzy tem  przystępność  
e ł a i w i t l f  k tó re50 kilkoma s z l a ' a m i  zb iega ją  8ię bite gościńce i 
T u rk i  DO Wpzco,1stronną  ł ą c z n o ś ć ;  — obudziło w w łaśc ic ie lach  
dnego i <v*n’ee,enia z a k ła d u  dla dnnia o ile można w y g o -
poratowanPr*'V̂ e,Iine60 p r l y tu,łku  po trzebującym  w ż ę ty c y  szukać  
mńw mi 0 1 1 zdr0W!a- ATszelkie p rzy g o to w an ia  do wznies ienia  do-  
ten ni ° sz Bln>'°h dla gości są  Już poczynione,  żeby je d n a k  i rok 
rzadk epeł * ł  dla chorych  bezow ocnie ,  za rz ą d  dóbr T u rk i  upo- 
skiel ° Wa^ 3b mieszkań bądź to w domach dw orsk ich ,  bądź w m iej-  
b ■'1 Pfzedm ie jsk ieh , k tó re  za  j a k  na jm nie jszą  cenę w yna je te  
_. m.°Są. — Z g łoszen ie  się s t ron  życzą cych  zapewnić sobie m ie-  

Tn t ” 10 '  ^ f 'y o p !  czynione być mBją w p ro s t  do podpisanego do 
Żęty * wy r8 żeniem obszerności  żądanego  m ieszkan ia  i ilości

końcu upew nia  sie «łr-new . . . . . r .  dóbr T u r k i ,  źe  w zze l-

K: X r  U J “drzeja U 0 > bo twierdzi,  źe tyle dla Jędrzeja

4^  Kan'iif7 zr,P(*ecza *by K anty  w ydał  b y ł  110 i mon tuje  30
4 )  Kanty przysięga się że w y d a ł  110. 1 * '
5 )  Powiedziano więo źe  Kanty  ma mieć 110.

a K anty  bilansuje  sobie p rz e w y ż k ę  w ten spogóh •
Jęd  zćj ma 100. J a  Kanty mam wedle rachunku  110 " 

g d y  mi Je i lrzej  m on itow ał  . . ,
od trącam  Je wr c a ło ś c i ,  eos ta je  mi wie^ *   ---
a  źe wedle teg.. J„k  mi powiedziane 
więo je  wr całości dodaje i mam „ 
odtrącająo nakonieo Jędrzejuwe nnim  ̂ ‘ 
winien mi oczywiście Jedrzel A ’» ' . , ' ‘ 

i bardzo proszę. **,Z  L .d?p'*c ić  . .Pr°8!?> Żeby mi £
  --------   r ---------- ------------ - 1 powied n ano. (2-">)

DwitystyT
przejniiej osoby, któ . h p ' " . c* a* ’‘• ę o z n a c z o n y , up rasza m  n a ju -  
źna najspieszniej  do m l-  *  knrzVf,ta0 * mój sz tuki,  aby  0 ile mo­
dem nowy gatunek 1 | V I  , ZgJ '08'5 v’ ‘ zaw iadam iam  zarazem  
k a ń s k i c h  R ^ a n c u s k i c h  i n n i c r y l
P" edynczo J»ko tćż I  c W a V h  '  * « h o " ‘ o t r z y m a ł ,  które,  t k

W  końcu upew nia  się ze  s t ro n y  z a rząd u  dóbr T a r k i , źe w zze l-  
*•© i t a r a n i a  ło śonem i beda,  aby na wy godzie i potrzebach go sz czą -  
oym w T u rce  nic z b y w a ł o ,  do czego to u ł a t w i a , źe  T u rk a  j e s t  
miasteczko tygodniow ych tare-ów i n . c i v i . h l a rm a rk o w ,  źe  w T u rc eczęs tych  j a r m a rk ó w ,  zew T u rc e 

sz k a łe g o  miejscowego dok tora  i

K o n s t a n t y  S obolb W i n ,  Redaktor odpowiedzialny.

miasteczko tygodniow ych  ta rg ó w  i
Just s ta c y a  pocztowa, źe ma z a m ies zk a łeg o  m ię jue"— -» a io ru  i 
*e ł a t w y  przystęp  bitym t rak tem  z W e g ie r  śc iąg a  do I urki  m;e_ 
**kanoów tyohźe  na t a rg i  i J a rm a rk i  z na jw oześnie jszemi i najdo-

ouniejezemi owocami węgierskiem i.  . „
• o r k a  dnia 4go m aja  1853. M icho*  L z y r n ia ń s k i .

j y ic s  M a in io n K *  "ś< ‘l-
. . .- .  . . .  wiek do sp rźed a n ia .  lub za  dopł»ł% 2 •<l® SOJOO z ł r
Adam Dr MSZe dobra do zam iany.  Bli*s * ł  w lod°mość udzieli

' " W a w s k i  w T arnow ie .  (2 6 8 -5  6 )

p°d ł ! To T7 ~ I  
z Wo,"ój reki d8|!

an> Je .® « w ł a - 
( 5 6 4 - 2 - 3 )

. * polnej
śoiciela.  ̂ Wladomość powziąśc można tamże

W  t> 6 D K A B N I  C l ż * D '

*u, w ed łu g  n a l l ! „ W M - luh w p(ił ezezęki bez najmuiciezeiro 
otrzym ałem  takźo null limcry kr ński'ćj metody osadzi m Z araz em  
bowaną na-il ' ' iSr9 w oałe j  F ra n o y i  i Niemczech „ T
gotną  w p r ó ź n i i T ^ I ^  *l |°  *, , o n , b o , , , » « » l « ,  k tó rą  to w il-  
źnićj zupełnie  ?  * J b* . be* najm nie jszego  bólu w ło ż y w s z y ,  t a i  nó
- c y j  po,leJ,i,uJ? • *  " • « » « « ! ?  o £
*U J  ’ ^ y  Kardzo Ik u te ^z ń y  p S ek‘ r ° 2em Zn8j" m y mÓJ na ^

" ik !^ „ " rĄ Ś z poT ." IU T T  D",n-
U li.. ■»..  u - . , . . 3„

i & W ę M e s
fabrykant Fortepianów

we Lwowie pod N .  5 6  w Rynku od wchodu Dykasteryalnćj ulicy 
. , . W karalemcy Towarniekiego zamieszkały:

zawiadamia Szanowną Publiczność, że dostał świeży transport

FORTEPIANÓW WIEDEŃSKICH
z najpierwszych fabryk, które za najpomierniej.zą cenę sprzedaje. 
Przyjmuje także w zamian stare Fortepianu za nowe, i za ich trwa- 
o oraz i o roc zaręcza, jakoteź i wszelkićj reparacyi Fortepia 

nów podejmuje się. (454-2. G)

A n t o n i  C i a j p u m s k i ,  z a r z ^ d « c a  drakami.


